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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
a isiel i dni świątecznych, 
Przedpłata wynosi: 
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ś | ý ani Turcji i księstw Nadd. Í 50 ct. 
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Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyozakowska |. 3. Telefon 174. 
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4 Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
JWE LWOWIE biuro administracji nGazety Narodow.* 
ulica Kopernika lezba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
Eni wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajeneja p. Adama, 
ue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeila 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

„ OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et, od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryoe „Nadesłane 20 ot. 

od wiersza, 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Lwów dnia 10. czerwca. 


Budap. Corresp. donosi Z Wiednia pod d. 
8. b. m.: "Minister prezydent Tisza miał dziś 
rano podłuchanie u Najj. Pana, poczem konfero- 
wał z hr. Kalnokim i pierwszym szefem sekcy j- 
nym w ministerstwie spraw zagr., p. Szdgyenim, 
a następnie z hr. Taaffem. Popołndniu zaś konfe- 
rował z p. Dunajewskim. Austro-węgierskie roko- 
wania ministerjalne co do reformy podatka 
gorzelanego odbędą się dopiero w livcu. Pod 
wieczór wyjechał p. Tisza z powrotem do Pe- 
sztu*. 

Według półarzędowego komunikatu, minister 
handlu p. Bacquehem przyjmował d. 8. b. m. de- 
putację, która mu wręczyła petycję, przez 1500 
przemysłowców z Wiednia i z prowincji podpisaną. 
Minister wyraził zadowolenie swoje, że stan prze- 
mzysłowy tak wielce dba o sprawę eksportu, i do- 
dał, że „traktat handlowy z Rumunią 
ciągle go zajmuje, a gdy z tej strony już wszelkie 
możliwe ustępstwa poczyniono Rumunii, należy 
się więć spodziewać, że także Rumunia przyzna 
ustępstwa, jakich ze względu na nasze interesa 
przemysłowe żądać musimy*. 

Według prywatnych doniesień, miał minister 
handlu oświadczyć doputacji, iż się spodziewa ry- 
chłego zawarcia ołowej umowy z Rumunią, albo- 
wiem nadchodząco żniwa zmhszą Rnmunię do u- 
stępstw na rzecz prz mysłu austrjackiego. Prywa- 
tne to doniesienie jest zapewne wzięte nie z ust 
ministra, ale z komunikatu Fremdenblattu, któ- 
ryśmy w poprzednim numerze podali. 


Staroczeska Politik, która w szeregu znako- 


mitych artykułów pod nap. „/m pozwoleniem!* 
(Bin R gnr Güte) wystąpiła była niedawno 
temu przeciw uroszczeniom takzwanego ałowiań- 
skiego komitetu dobroczynności, poczęła obecnie 
umieszczać niemniej znakomity szereg artykułów 
nap. Nowoje Wremia a „jedność słowiańska”. I 
jeżeli w poprzodnich artykułach Politik z całym 
zapałem brała w obronę Pelaków, wykazując be- 
zecność rządzącej ziemiami polskiemi biurokracji 
rosyjskiej, która nawet już u narodu rosyjskiego 
oburzenie i wstręt wywołnjo, to tem dotkliwiej 
czyni te w nowym szeregu artykułów. Czyta” 
my (am : 

„Obecne rozprzężenie słowiańskie przedsta- 
wia Się nam w postaci tak rozpaczliwej, że nie 
pojmujemy, jak wogóle mogą znakomite dzienni- 
ki myśleć o możliwości skonstruowania „jednotli- 
wego <słowiaóskiegoć, i sądzić, iżby ktoś 
zdołał na serjo brać tę dyskusję." 

Politik oświadcza, že dopóki nie dojdzie do 

orozumienia między Rosją a Polakami, o zgodzie 
w Słowiańszczyźnie marzyć niępodobna. A naste- 
pnie wyszydza żądanie Nowego Wremienia, aby 
wszystkie plemiona głowi te dle 

„tymczasem zgody słowiańskiej pra pekie dla 
owania na SBE 1, Przyję zyk ro- 
ski jako wspólny piamienn i książkowy © * 


Mimo zakazu wywozu koni z granie 
państwa anstro- węgierskiego, higi przemytni- 
cy austrjaccy d. 7. bm. Na siatkach pewną logé 
ea przez Dunaj do Sərbii. Austro - węgierscy 

i ¿nicy ołowi, ujrzawszy podejrzany statek, pn- 
stra: - za nim W pogoń na łodzi l zostali przez 
Ka: aczniejszej liczbie stra- 


sh ku nim w zn jej 
n arbakich zaaresztowani i do Belgradu od- 


"i Dyrektor serbskiego urzędu cłowego 
RO iw prawdzi natychmiast uwięzionych 1an 
a ił dochodzenie, czy strażnicy Berbscy 016 yli 
yw z przemytnikami, lecz konia oddano 
4 om j sprawa cała wejdzie jeszcze zapewne 
naby 


na drogę dyplomatyczną. 
w tym roku pełniła tak skwa- 

a w EAT wojednoj, wystąpiła obecnie 
piae e wynurzającym pewność, że R 
AD s mótołą ale da się zawsze pokój S, 
resztę bieżąceg 


Pamiatka Wojciecha Gibasa. 


olata utrzymać. 


Napisal 
(Ciąg dalszy.) 
II. i 
- bo miałem 
Życie mi szło jak po ma nowania od 


snaczenie, pieniądze i odbierałem 
ladzi. Służby nanczyłem się doom 
łem nikogo przez rogatkę 2 kos:y0®") 
dobrze nie przetrząść. ś norem, 

Mój siorżant był to czlowiek 5 R; io 
poczciwy, stateczny, tylko lubił Mapi się 
szklanki, Pił piwo, pił miód i z Ocho Ac, = do- 
wódki. Był czerwony jak ćwik 1 aii aie 
brym hnmorze. Lubili go starsi, 82800 
bili podwładni. 

Raz na wiosnę, w niedzielę, 
od służby i mówi do mnie: 

— Panie Gibas, wdziej mundur od 
pójdziemy na Bielany, na odpust. s 
Dobrze panie — powiedziałem — I WEN" 
byłem gotów z ubraniem. Zapaliłem długie cy 

i idziemy. ` 
> Zatrzymaliśmy się na Zwierzyńcu s 
małym domkiem z ogródkiem; mój sier pet 
wszedł do środka i kazał iść za sobą. W CZYS a 
izdebce bałasowało dzieci kilkoro, a młoda o: 
krzątała się koło jakiejś roboty. Sierżant po i; 
zał na kobietę, że to jego żona i wskazywał i: 
było ich troje, najstarsza dziewczynka siedmio- 
letnia i dwóch żwawych chłopców. Sierżanto w 
ubrała dzieci, ubrała się ragno í byliśmy 8010. 
do drogi- Wzięła do reki spory koszyk * parra 
kąską i wychodzimy, „Zaraz za drzwiami © 
koszyk odebrać, aby jej ulżyć ciężaru, ale 


i nie puszczą- 
żeby go 


byliśmy wolui 
parady, 


net 


samo zapewnia także Pester Lloyd, na podstawie 
opinii meteorologów politycznych wiedeńskich. 
Jest on o tyle ostrożniejszym, że tylko za połowę 
lata ręczy. Zaiste nie bardzo budnjące uspoko- 
jenia ! 

Co do pogłosek o zjeździe trójcesarskim — 
w te nikt nie wierzy, nawet w Berlinie, gdzieby 
sobie go zapewne najbardziej życzyli. 


Wiadomości o zdrowiu cesarza Wil- 
hełma i następcy tronu niemieckie- 
go budzą ciągle niepokój w sferach dyplomaty- 
cznych. O cesarzn telegrafują z Berlina, że prze- 
pędził wczorajszy dzień cały w pokoju. Nie uka- 
zał się nawet, jak to zwykle czyni, w „history- 
cznem oknie", nie leżał jnż jeduak w łóżka. 
Wczoraj nie przyjmował cesarz raportów mini- 
sterjalnych. Dzień wyjazdn jego do Ems oznaczono 
na 18. b. m. 

Do następcy tronu przybył zaś znowu dr. 
Mackenzie, a opatrzywszy go trwa przy swem 
pierwotnem twierdzeniu, że nie jest to rak, ale 
Zwykły polip. Inni lekarze nie dzielą jednakże 
zapatrywań angielskiego specjalisty. 

Zdaje się, że więcej niż projekta podatkowe, 
trzyma owa niepewność co do zdrowia cesarza 
i następcy tronu, ks. Bismarka w Berlinie, który 
odroczył swe projekta wyjazdn. 


Wedłag doniesienia berlińskiej National Zei- 
tung i berlińskiego Tageblattu, ma podobno na 
przyszłej sesji sejmn pruskiego być przedłożone 
jeszcze jedno amtipolskie, wyjątkowe 
prawo w przedmiocie szkoły, a w związku z tym 
nowym projektem ma być podróż ministra @oss- 
lera do w. Księstwa Poznańskiego w celn rewi- 
zji szkół, mianowieie elementarnych. 

Po tych wszystkich gwałtach, których się 
już dotychczas rząd niemiecki na narodowości pol- 
skiej dopuścił, trudno się nawet domyślić, jaki 
gwałt dalszy drogą „prawodawczą* popełnić za- 
myśla. 


Projekt do ustawy wyjątkowej dla 
Alzacji i Lotaryngii, którą rząd nie- 
miecki do rajchstagu wnieść zamierza, jest bar- 
dzo krótkim, składa się bowiem tylko z jednego, 
ale za to bardzo doniosłego artykułu. Oto artykuł 
ten opiewa, że na mocy rozporządzenia cesarskiego 
a za zgodą Rady związkowej, może być zastoso- 
waną do Alzacji i Lotaryngii każda zmiana praw 
krajowych, którą rajchstag przedsięweźmie. Wy- 
klucza on zatem wszelką ingerencję alzacko-lota- 
ryńskiego Wydziału krajowego, któremu służy 
inicjatywa w zakresie ustawodawstwa krajowego. 


Berlińska Nat. Ztg donosi, iż Francja nie 
zgadza się na augielsko - turecką konwencję w 
sprawie egipskiej, ma jednak zamiar na 
podstawie tej konwencji wejść w rokowania z mo- 
carstwami Europy. Ponieważ zaś Rosja wzbrania 
się ze swojem w tej sprawie przyzwoleniem, przy- 
puszcza Nat. Ztg. iż Rosja chce swem opornem 
stanowiskiem zniewolić Anglię do zmiany stano- 
wiska w kwestji bułgarskiej. | 

Ten sam nacisk chce prawdopodobnie Rosja 
wywrzeć także sprawą afyańską na Anglię. 


HET Dyskusja dziennikarska nad zgodą Wa- 
"da Taa a Kwirynałem toczy się bezustan- 
nych orz eUs Ztg., piszą z Rzymu, że oprócz in- 
także pra. o Meroena, domagać się będzio papież 
kroskopijuej otrzymania, wprawdzie bardzo mi- 
rzącej zbrojna © własnej armii, czyli milicji, two- 
wiem odmawiać aż papiestwa, nie mógłby bo- 
ckich, aby wielkich rodzin katoli- 

4 w ręku kościołowi sła- 


synom 

k także z broni 

mocio Raar Ttorjnm, to nie ma już mowy o 
A u, lecz jak; ; 

wsze jednak wychodząca oó części tegeż, za- 

Watykanu PO za obręb samegoż 
Przy końcu środowego i ; 

Izby posłów zgłosił deputowany ponia | włoskiej 

cję co do polityki rządu względem Watykan 18- 


. si 
i nie chce. Nie mogłem przecie póz Olic) Aby MZ 
zdźwigała kobieta, trzymam Koszyk i nie pu- 


szczam. Wmięszał się między nas sierżant, ob- 
stawał za mną i osądził, łe mnie się nieść ną- 
leży. Więc dostałen koszyk. 

Szło się przyjemnie i wesoło. Słoneczko 
grzało, było wszędzie zielono, słowiki śpiewały 
w wiklinie, śliczna Wisła szeroko płynęła po ró- 
wninie ku Kraemionkom, dzieci biegały i zbie- 
rały przy drodze stokrótki i jaskry, gościńcem 
szło ludzi jak mrowia i jechały wozy i powozy 
z państwem. ; 

Jak też tu pięknie pod Krakowem, aż się 
serce rozpływa, tu żyć i umierać, A słychać 
było dzwony 2 różnych kościołów na nieszpory 
dzwoniące i Odezwały się z daleka bielańskie 
dzwony, a tak mi było błogo, jak żeby się miało 
stać coś bardzo dobrego. Wyciągamy dobrze nogi, 
by rychło stanąć na miejscu; ale najmłodszy 
R 7 jac począł ustawać, bo biegał za wiele, wzią- 
chłop więc na ręce. Matka chciała mi go z rąk 
E, aby niosła sama, ale nie dopuściłem tego. 
0 ' „mięszał 81 iędzy nas sierżant i po- 
Znowu R ny: się między tipo 


wiedział ach Gibas dźwiga, kiedy mu tak do- 


złowiek zdrów i mocny, to mu nie szkodzi, 


brze. C A jak ściernisko po żniwach i wygląda 


Wąsy a 
na 0 gierłantowa się uśmiechnęła, a mnie było 
„mnie, że mi taki człowiek przyznaje tyle 
Po. Doszliśmy wreszcie pod lasek, zbaczamy 
e ościńca i wchodzimy na ścieżki. Wnet byliśmy 
AGY źródle. Posadziłem dziecko na murawie, po- 
łożyłem koszyk i wapiłem się źródlanej wody, bo 
mi było gorąco. Sierżantowa napominała, że e 
stom BpOcony i woda mi może zaszkodzić, ale 
wiasną naturę, że 


tego, bo znam 
żartowałem Z aj 
szkodzi, i 
ŻĘ woda nie zi, Sierżant Pociągnął trochę 


Ę fiaszy- é 

Potem rnszyliśmy dalej i uie 
się doszliśmy pod klasztor, Po klasz 
żyli się różni przekupnie z towaram 


zatrzymując 
torem rozło- 
l 1 napojami, 


„.,. W Izbie prawodawezej francuskiej toczy się 
dalej rozprawa nad nową ustawą wojsko- 
wą. Dzienniki francuskie twierdzą, że ustawa ta 
nie wywrze na razie żadnego wpływu na organi- 
zację i stan liczebny armii, i ma raczej polity- 
czne niż militarne znaczenie. Jeden z posłów 
scharakteryzował ją trafnie następującemi słowy : 
„Projekta reformatorskie Boulangera mogą do- 
piero w kilku latach dojrzeć. Wyglądają one tak 
jak zamówienie ślubnej sukni dla panienki, która 
się dopiero urodziła“. dk = 

(o do próbnej mobilizacji, której się Niem- 
cy tak byli zlękli, donosi Zabertć, że jenerał 
Ferron postanowił odstąpić od niej, a natomiast 
chce w clągu rokn zwołać rezerwę uzupełniającą 
dla odpowiedniego wyćwiczenia i na ten cel za: 
żąda w Izbie kredytu. Ferron zamierza zresztą, 
chcąc być wiernym przewodniej myśli nowogo 
gabinetu co do oszczędności, przedsięwziąć zna- 
czną redukcję wydatków w zarządzie centralnym 
swojego ministerstwa. 


Porta zawarła z firmą Mauser kontrakt 0 
dostawienie znacznej ilości naho- 
jów do broni jej systemn, zaprowadzonego w ar- 
mii tureckiej, a jenerał Ristow - basza odebrał 
polecenie udania się do Dardanellów w celu zrewi- 
dowania całej linii obwarowań nadbrzeżnych i ich 
uzbrojenia, a następnie uda się w tym samym 
celu na wybrzeża Małej Azji w okolice Smyrny. 
Widać więc, że mimo pokojowej sytuacji, Turcja 
nie jest zupełnie wolną od pewnych obaw. 


EE — z no O 


Sprawa bułgarska. 


Do Polit. Corr. donoszą z Konstantynopola, 
że Porta przesłała, z polecenia sułtana, nowe in- 
strukcje swym pełnomecnikom u mocarstw, z po- 
leceniem, aby usiłowania swe w celu doprowadze- 
nia do wymiany zdań dyplomatycznych w sprawie 
bułgarskiej ponowili. 


Z Wiednia t legrafują, że rokowania z Làn- 
derbankiem o pożyczkę bułgarską przerwali nagle 
sami pełnomocnicy bułgarscy, ponieważ inna grupa 
kapitalistów, z Unionbankiem na czele, lepsze za- 
ofiarowała im warnnki pożyczki. Stranski i Gru- 
jew odjechali z tego powedu do Sofii. 


Pester Lloyd dowiaduje się, że w łonie rzą- 
du bułgarskiego wybuchły nieporozumienia, skut- 
kiem czego okazuje się pożądanym powrót Stoi- 
łowa do Sofii. Radykalni członkowie gabinetu dążą 
połobno do usunięcia bardziej umiarkowanych 
Nącewicza i Stoiłowa.  ' 


. Ks. Aleksander Battenberg udał się do Kis- 
singen na kurację i pragnie ją skończyć przed 
przybyciem tamże księcia Bismarka. 

SE 


W sprawie reformy gminnej. 


Komisja, zwołana przez Wydział krajowy 
do rozpatrzenia materjałów co do reformy gmin- 
nej, rozpatrzywszy warunki urządzeń gminnych 
dla miast, zastanawiała się na ostatnich swych 
posiedzeniach, we wtorek i Środę, nad reformą u- 
stawy gminnej dla gmin wiejskich. W rozprawach 
tych przyjęto za podstawę kwestjonarjusz, ułożo- 
ny przez pp. Pilata i Laskowskiego. Punkta kwe- 
tjonarjusza są następujące : j 
= 1. Czyli earadoadt należące do zakresu dzia- 
łania gmin i obszarów dworskich, są należycie spra- 
wowane, i co do których też czynności tak nio 


jest ? 


2. Jakie są przyczyny nieodpowiedniego funk- 
cjonowania dzisiejszej organizacji gminnej? 

3. Jakim sposobem możnaby uchylić przy- 
czyny nieodpowiedniego funkcjonowania ane. 
zacji gminnej? Jakie przedstawiają się tn mośżiw 
drogi ? a 
w 4. Czy dla należytego funkcjonowania organi" 


Zacji gminnej wystarczyłoby wzmocnienie nadzoru 


A namiotami sprzedają pierniki, dalej obrazki 
kainak” ży ramach, paciorki, koronki i nabożne 
ują rniga 2), Przedają różne przekąski i szyn- 
kach figi „Piwo. Obdartusy roznoszą w koszy- 
mnóstwo, siapa 5Cze i tureckie orzechy. Ludzi 
hałas i aw, Patok nie do przebycia. Panuje 
dziady, siedzą, „7ieci grają na piszczałkach, 
śpiewają pobożne a. drodze, grają na lirach, 
wznoszą się bialo am proszą 0 jałmużnę. A tu 
i kaze kościelna biu. „jlasztorna wśród zieleni 
eszliśm 
pitera odmawiali winsa paci 
odbija. się od ścia śAclerzę, a i 
Fi olana i pomodliję ielnyeh. głosy ich 
ciom nie trzeba było przykąz mac adożnie, 
wały przyzwoicie i same poklęką 
pa. a pe człowiekowi było jakoś 
ojnie, Jax gdyby się wszystkie ; 
już spełniły, Maj ad "E 

I czegoż tu sobie życzyć więcej? Ma 
ko, czego mi potreba Cion szczęśliwy. Wea 
pana Boga, aby zawsze tak było. Gdyby nie 
waj l ciotka widzieli teraz w mundurze, w takigm 
Zacnam towarzystwie, toby mnie dopiero chwalili 
i pozualiby, żem jnż ną człowieka wyszodł j nie 
mówiliby więcej żem głupi. a 

Wychodzimy z kościoła milcząc, bo po mo- 
dlitwie bywa człowiek zawsze zadumany i powa- 
żny. Wyszukaliśmy sobie miejsce pod cienistą jo- 
dłą, pousiadali i poopierali plecami o drzewo. 
Sierżant łyknął znowu 5 faszy. Sierżantowa do- 
była z koszyka pieczeni, placków i chleba, po- 
rozda wała najprzód dzieciom po kawałku, bo były 
niecierpliwe, potem ukroiła dla mnie i dla męża. 
Byłem głodny i wnet dalom radę mojej porcji. 
Sierżant trochę przekąsił, dn RL zla 
położył się na plecach i zaczął śpiewać wesoło 
pieśni. 

Byliśmy tak 
dzi obok nas przeć 
patrzeć. Szedł mło 
w lakierowanych bu 


.Mniehy w białych 


usadowieni, że bardzo wiele lu- 
hodziło i mogliśmy się im na- 
dy pan w wysokim kapeluszu, 
tach, z okularami i prowadził | 


nad administracją gminną, przez władze urzędowe 
i autonomiczne sprawowanego? — s 

5. Czy należyte fnnkcjonowanie organizacji 
gminnej dałoby się osiągnąć przez wcielenie ob- 
szaru dworskiego do gminy (oczywiście tylko 
pod względem publicznej administracji), i to 
JE u przywilejami (z jakiemi?), czy też bez 
nich ? 

6. Czy należyte załatwianie spraw, należących 
do zakresu gminy, dałoby się zapewnić przez po- 
łączenie pewnej liczby gmin i obszarów dworskich 
i wytworzenie dla nich wspólnej organizacji, któ- 
raby załatwiała — albo tylke sprawy własnego za- 
krosu działania w owym okręgu, i to albo wszystkie 
z wyłączeniem zarządu majątkowego, albo niektóre 
z nich? albo sprawy tak własnego, jak poruczo- 
nego zakresu działania ? 

7. Jaką miałaby być wzmiankowana w pyta- 
nin 6. organizacja wspólna dla pewnej ilości gmin 
i obszarów dworskich? Czy wspólna rada i zwierz- 
chność? Czy sama tylko zwierzchność? i to jedna 
lub więcoj osób? 


8. Czy owa wspólna organizacja miałaby wy- 
ohodzić z wyboru? oczy z mianowania? W razie 
wyboru, czy wybór podlegałby zatwierdzeniu i 
przez kogo? W razie mianowania, czy to miano- 
wanie ma należeć do reprezentacji powiatowej? do 
władzy rządowej? lub do obu wspólnie? 


„ 9. Czy owa wspólna zwierzchność połączonych 
gmin i obszarów dworskich funkcjonowałaby bez- 
płatnie, za wynagrodzeniem jedynie wydatków z u- 
rzędowaniem połączonych, czyli też urząd takiego 
zwierzchnika byłby płatuym ? 

10. Z jakich funduszów koszta tej wspólnej 
organizacji miałyby być ponoszone ? czy wspólnie 
pokrywane przoz połączone gminy i obszary dwor- 
skie? ozy ponoszone z funduszów powiatowych? 

Przy rozbiorze powyższych punktów zgodzili 
się mniej więcej wszyscy członkowie komisji na 
to: że wykonywanie obowiązków publicznych przes 
gminy i obszary dworskie jest przeważnie niedo- 
stateczne, przedowszystkiem pod względem wy- 
konywania policji miejscowej; że wskutek tego 
panuje bezkarność, która odbija się szkodliwie w 
najrozmaitszych stosunkach społecznych; że przy- 
czyną tego jest przeważnie brak żywiołów inteli- 
gentnych, oraz środków materjalnych; że z pomię- 
dzy możliwych środków zaradczych, wzmocnienie 
nadzorn jakkolwiek przyniosło i przynosi pewne 
korzyści, mianowicie pod względem gospodarstwa 
gminnego, nie może jednak wystarczyć; że wcie- 
leniu obszaru dworskiego do gminy obie warstwy 
społeczue se niechętne, i nadto przedstawia ono, 
jak wskazuje przykład ustawy drogowej, bardzo 
znaczne trudności wytworzenia na tej podstawie 
organizacji miejseowej ; 

że pozostaje zatem jako jedyny środek: po- 
łączenio pewnych gmin i obszarów dworskich dla 
sprawowania policji miejsoowej i części agend po- 
ruczonego zakresu działania, jednak z wyłącze- 
niem poboru podatków, co do którego jednomyśl- 
nem było zdanie komisji, żo czynność ta musi 
jak najrychlej być objętą przez władze rządowe, 
tembardziej, że gminy (jak to trybunał admini- 
stracyjay niedawne orzekł) nie mają obowiązku 
zajmować się poborem podatku. Mniejsze gminy 
miejskie, któreby nie mogły być objęte nową 
ustawą gminną dla miast, stanowiłyby osobne 
okręgi; 

że każdy powiat zamiast dotychczasowych 
lustratorów, posiadać powinien kilku komisarzy 
gminnych, mianowanych przoz Wydział krajowy 
z listy, przedłożonej przez Wydziały powiatowe, 
i że komisarzy tych zadaniem byłoby czuwanie 
nad wykonywaniem policji miejscowej, tudzież 
sądownictwo policyjno-karne w gminach i na 
obszarze dworskim, co oczywiście pociąga za sobą 
takie zarządzenie, aby komisarzom owym podłe- 
gali w sprawach policji miejscowej wójtowie i 
przełożeni obszarów dworskich ; 

że zresztą w gminach należy pozostawić na- 
dal rady gminne z dotychczasowym zakresem dzia- 
łania, o ile ten zakres nie dotyczy policji, obszary 


dworskie zaś, jak dotychczas, pod zarządem 080- 
bnych przełożonych; 


pięknie wystrojon 

sute firanki z kutasem, na kapeluszu kocią głowę 
z oczami. Szli spokojnie, aż przy nas zaczęli się 
kłócić, on cebciał iść na lewo ona na prawo. Robili 
sobie różne wyrzuty, on jej powiedział, że wyrzu- 
ca pieniądze na stroje, ona jemu żo przogrywa w 
karty. Od słowa szło do słowa, pogniewali się na 
siebie, on poszedł sam na lewo, ona sama na 


i); siorłant powiedział : p. 
— To jest młode małżeństwo, ci się w kotęu 
maku znaleźli, on uparty i oma uparta, więc je- 
dno nie ma drugiemu nie do wyrzucenia. 
Szła pani ze spuszczoną głową, ubrana w 
czarny aksamit, z długiemi lokami, wiszącemi jak 
wiechy, a za nią lokaj w liherji niósł nabożną 
książkę, kosztownie oprawną, ze złocistą klamrą. 
Sierżant powiedział : 
— To jest hrabina, wielka pani, za młodu hn- 
lała i szalała, a na starość chce pana Boga prze- 
błagać za grzechy. Gdyby do modlitwy dodała 
a he dobrych uczynków, możeby ją Piotr świę- 
Y Przepuścił przez niebieską furtkę. 
Pozdaj elj szło czterech panów, wszyscy w tuszy. 
Mówie o aurdaty i nieśli je na laskach, Toz- 
ni, Sierzant ez, bsłasowali, bo byli podchmiele- 
wi: 

rę 
miejscy: pe golć 
drogę. Gdyby pilnonaj oTe : 
toby każdy z miep "> Swoich dobrych interesów, 
majątek. Ale panı 


flaszkę z kordjałem, ale żon- 
traymała. Zaczął jednak 
więc puściła i łykaął. 
+ waseli chlopoy i robili 
a jeden pokazuje pal- 


— To ojciec, 


4 panią pod ramię; miała z 


, Że koszta przekazania policji na specjalnych 
kojearey Posen miały gminy i obszary dwor- 
, à rozkładem tychże zaj ię mi - 
działy powiatowe, ý oan 
W granicach powyżej wskazanych ma być 
opracowany projekt ustawy dla gmin wiejskich, a 
nastęvnie przedłożony pełnej ankiecie. 

„ Co się ma stać z poraczonym zakresem dzia- 
łania zasadniczo, w całej jego dzisiejszej rozcią- 
głości, który, jakto podniósł w swym referacie 
p. Michalczewski, stanowi bardzo ujemną stronę 
dotychczasowego stanu rzeczy i jest przeciążeniem 
gminy daleko ponad jej siły — nie rozstrzygnęła 
komisja ostatecznie. Zdaniem p. Michalczewskiego 
uregulowanie tej kwestji, oczywiście w porozumie- 
niu z rządem, jest nader trudne, a to ze względu 
na kolizję interesów państwa z interesami gmin. 
Gdy przeto, zdaniom jego, kwestja ta wymaga dłnż- 
szych rokowań ze rządem, więc powinnaby być od- 
rębnie traktowana i osobną nstawą uregulowana. 


E 


Sprawy przemysłu domowego 
i rẹkodzielniczego. 


D. 8 bm. odbyła posiedzenie komisja krajowa 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego 
pod przewodnictwem marszałka krajowego hr. Ja- 
na Tarnowskiego i w obecności inżyniera Meye- 
ra, wydelegowanego z ministerstwa oświaty dla 
techniczneg" przygotowania urrądzenia szkoły ślu- 
sarskiej w Świątnikach. Na posiedzeniu tem 
omawiano bardzo obszernie wszystkie szczegóły 
nrządzenia Świątnickiej szkoły, a wynikiem roz- 
praw jest pewność, że z początkiem sier- 
puia b.r. szkoła ta, co do której to- 
cza się rokowania od lat 17, nare- 
szcie wejdzie w życie. 

Następnie roztrząsano sprarę ndziału szkół 
przemysłowych, zostających pod opieką kraju, 
w krakowskiej wystawie przemysłowej, i rozdzie- 
lono prace ezłonków komisji co do instalacji tej 
wystawy. Przy tej sposobności podniesiono taż 
okoliczność. że niektóre dyrekcje zakładów nan- 
kowych, nienależących do kategorji „szkół prze- 
mysłowych pozostających pod opieką kraju“ — 
mylnie przypuszczają, jakoby pawilon szkół prze- 
mysłowych, przygotowany przez krajową komisję 
przemysłową, był przeznaczony dla wszystkich 
szkół istniejących w kraju Otóż w pawilonie 
owym będzie miejsce tylko dla dwudziestu kilku 
zakładów, ntrzymywanych lub subwencjonowanych 
z funduszów krajowych. Każda z tych szkół ma 
już dekładnie na metry oznaczone miejsce w pa- 
wilonie, każda otrzymała szczegółową instrukcję, 
jak ma urządzić się na tem miejscu i żadna inna 
szkoła, z jedynym wyjątkiem szkoły wydziałowej 
męzkiej w Sokaln, co do okazów slojdu szwedz- 
kiego, nie będzie miała do tego pawilonu przy- 
stępa. 

Wszystkie nadeszłe do komisji podania o 
zasiłki i pożyczki z krajowego fnndus:u połyczko- 
wego przekazano do przetrytunowania zarządowi 
tegoż funduszu, który składa sie z referenta spraw 
przemysłowych w Wydziale krajowym, jednego 
czł nka krajowej komisji przemysłowej i jednego 
z dyrektorów bankn krajowego. 

Co do reorganizacji komisji krajowej dla 
spraw przemysłowych uznano jednomyślnie na- 
głość tego przedmiotu, odraczanego już kilkakro- 
tnia dla braku należytego kompleta, pomimo że 
wnioski są należycie przygotowane. Tym razem 
ze względów oportunistycznych uchwalono jednak 
głównie dla tego przedmiotu wyznaczyć następne 
posiedzenia komisji na dzień 4, lipca b. r, t. j. 
w czasie pohytu arcyks, Rudolfa w przy pnazezeniu, 
iż w owym dniu nda się zebrać silny komplet 
dla załatwienia tak żywotnej dla tej instytneji 
Sprawy. 

W końcu uchwalono udzielić stypendja dla 
kształcenia się w kierunku przemysłowym w ró- 
żnych zakładach: Zofii Fuchsa 150 zł. na rok 
trzeci dla ukończenia wykształcenia w rysnnka 
ornamentaluym, Julianowi Krupskiemu ze Lwowa 


A potem pokazawszy uma dzieci i na panią 
sierzantową, mówi: 

To jego dzieci, a to jego Żona. 

Zawstydziłem się bardzo i spuściłem oczy, 
sierzautowa poczerwieniała jak barak, ale sierzant 
nie stracił konceptu i powiedział wosuło : 

— Omyliłeś się paniozu, bo ja jestem ojcem 
tych dzieei i mężem tej żony, a ton pan jest to 
nasz przyjaciej. Alə uie dziwię się takiej pomyłce, 
bo od osła nie można się czego innego spodziewać. 

Studenei śmiać się poczęli, a żartowniś od- 
szedł zawstydzony. 

Szły dwie kumoszki ze Zwierzyńca i jedna 
mówi do drugiej: 

— (hodźmy kumo na jeden. 

Droga odpowiada : KON 

-— Byłyśmy rano u spowiedzi, grzech wielki, 
nie metna. 

Pierwsza mówi: 

— Prtecie odmówiłyśmy pokutę, to wszyst- 
kie stare grzecby zmazane, a dla jednogo grzechu 
gdyby na ten przykład przyszło umrzeć, niebieski 
| fartjaa puści. 

Druga mówi: lak +4 

— Poszłabym <hętnie, bo labię się napić I 

z kawalerami potańcować, ale się sqdn ostatnie- 
go boję. 

Pierwsza mówi: : 

— Co znowu, przecie nie pomrzemy zaraz I 

można grzech zmazać. 

Druga mówi: i 

— Teraz powiedzieliście prawdę, no to 
| chodźiny. rL 

nat poskrobał się po głowie i wziął ta- 
szkę. Sierzautowa chwyta, nie puszcza 1 mówi: 

— Daj pokój, daże piłeś, nie pozwolę, nie 
grzeszże więcej dła swojego potępienia. 

Sierzant na to: s 

— Ja nie winien, że taka moja astura. 


(C. d. n.) 


2 


dla kształcenia się w szkole przy muzeum dla 
artystycznego przemysłu we Wiedniu po 30 zł. 
miesięcznie, począwszy od października br., Zy- 
gmuntowi Ziobrowi z Dulczy wielkiej do szkoły 
kołodziejskiej w Kamionce strumiłowej i Hre- 
horemu Tuczypowi z Żyrawki do szkoły garn- 
carskiej w Kołomyi po 8 zł. miesięcznie, jeżeli 
odnośne Wydziały powiatowe dodadzą im drugie 
8 zł. na utrzymanie, Karolowi Otto po 38 zł. 
miesięcznie, dla ukończenia wykształcenia w mn- 
zeum technołogicznem w Wiednin na czas ośmio- 
miesięczny. 


Wichrzenia „Miru“. 


Obnrzeniem — powiemy więcej — głębo- 
kim żalem przejmuje nas artykuł, z którym Mir 
wystąpił w ostatnim nnmerze na myśl, że wkrót- 
ce runie stary gmach gr. kat. lwowskiego semi- 
narjum dnchownego. Czytamy w nim: 

„Przechodząc koło budynku rnskiego semi- 
aarjum duchownego we Lwowie, trndno aby się 
znalazł człowiek roski, któryby nie spojrzał z naj- 
głębszym pietyzmem na te mury starożytne, i 
w któregoby duszy one nie wywołały całego le- 
gionu dnm, myśli i wspomnień, a w serco i pier- 
siach całej skali najróżnorodniejszych neznć i 
akordów | 

„Na widok tych, zębem czasu nadgryzio- 
nych mnrów staje nam mimowoli przed oczyma 
w całej nagości swojej ta czarna i szczerbata do- 
la, w której przez wieki musiał nękać się i ni- 
szczeć kościół ruski, ruskie słowo, litera ruska, 
myśl ruska — słowem, życie ruskie, dopóki go 
nie ocieniły i pod swoją wsraniałomyślną opiekę 
nie wzięły potężne skrzydła dwugłowego orła 
Hababurskiego ! 

„Ćma, straszna ćma zalegała zagony Ro- 
mana, Mścisława, Daniela. Szlachta, sprzeniewie- 
rzywszy się swojej misji, stała się obcą jasnym 
przodków swoich tradycjom i zaczęła obcym kła- 
niać się bogom; dncehowieństwo było pogrążone 
w ciemnocie; mieszczaństwo ogarnęła niemoc 1 
bezwładność; włościaństwo upadało pod ciężarem 
pańszczyzny i feudalizmu — geniusz rnskiego 
narodn krwawemi płakał łzami, omdlewał w po- 
niewierkach, bolał i cierpiał, i jedyną znachodził 
pociechę w poczerniałych świątyniach, ale w smę- 
tnej, żałością, tęsknotą i melancholią owianej 
pieśni*. 

Wdzięczność jest cnotą tak wzniosłą a oraz rzad- 
ką, że nam ani przez myśl przejść nie może, powstać 
przeciw objawom wdzięczności ruskiej dla domu 
Habsburgów. Aui nawet nie wspominamy, że ta 
wdzięczność nieraz objawiała się i objawia w taki 
sposób, iż obdarzany wdzięcznością słusznie mógłby 
zawołać : „Strzeż mię, Boże, od takich przyjaciół!“ 
Ale jeżeli Mir z taką podniosłością wspomina o 
dziejach, jakie się w r. 1848 odbywały w semi- 
narjum ruskiem : to winienby przeeie pamiętać, 
jak wielce co do r. 1848 przysłużyli się Polacy, 
i że dopiero wtedy ruszyli się Rusini, kiedy się 
Polacy ruszyli, I podnosząc np. zasługi Śp. ks. 
Mogilniekiego i ks. Ustjanowicza, powinienby pa- 
miętać, jak srodze odpłacał się im za te zasługi 
właśnie takzwany święty Jnr. 

Ach, o tej wdzięczności ruskiej możnaby 
długie, ale straszliwe spisać karty. Z r. 1848 na 
1849, dzięki wykładom polskim w gimnazjach, 
zaczęły się podnosić i rnskie. Polak. żyjący dotąd 
bibliotekarz wszechnicy lwowskiej dr. Urbański 
począł przy pomocy ks. Tomasza Polańskiego i 
jednego studenta układać ruskie podręczniki szkol- 
ne — ale wnet nadszedł z Wiednia rozkaz bez- 
względnego przywrócenia niemczyzny, i to powo- 
łnjąc się otwarcie na Żądanie — czyje ?... ruskiej 
Rady narodowej! 

Lecz Mir prawi o czasach z przed r. 1772, 
i w tym względzie trwierdzenia jego są albo me- 
rytorycznie kłamstwem, albo są kłamstwem ze 
względn na towarzyszące okoliczności. 

Zapytamy: za jakieh to czasów, za czyją 
sankcją utworzono akademie ruskie, a mianowicie, 
kiedy ustały te akademie? Za jakich to czasów 
i z czyjej hojności powstały wszelkie erekcje, 
fnndacje cerkwi, parochij, monasterów ruskich? 
Właśnie donosi Słowo, że „p. namiestnik Zaleski 
zwidził Stauropigię, aby sie przekonać, czy może 
ona przyjąć arcyks. Rudolfa i czy ma coś, coby 
godnem było oglądania przez tak znakomitege 
gościa. P. namiestnik przekonał się, że instytut 
Stauropigiański posiada jeszcze tyle i takich przed- 
miotów starożytnych, jak się żadna inna instytncja 
Iwowska pochwalić nie zdoła. Ogiądnąwszy wszy- 
stko, p. namietnik oświadczył, że arcyksiążę za- 
pewne odwidzi Stauropigię*. I z którzchże to 
czasów pochodzą te wszystkie starożytne za- 
bytki ruskie, jakiemi się nawet żadna polska 
instytucja we Lwowie poszczycić nie może? 

A mieszczaństwo ruskie? Niechajże Mir 
oglądnie się po miastach i miasteczkach ruskich— 
i zapyta: dopóki tam mieszczaństwo kwitnęło? 
A kto zadał cios ruskiemu przemysłowi domowe- 
mu — czyż pytać potrzeba ? Kiedy to szlachtę 
uwolniono od służby wojskowej, tę samą szlachtę, 
która dawniej dobra i pańszczyznę tylko na tej 
podstawie posiadała, że do służby wojskowej i oso- 
biście stawać i żołnierzy dostarczać obowiązaną 
była? A dalej, odkąd to poczęła się sroga miej- 
scami pańszczyzna ? i odkąd wogóle poczęła się 
w Karpatach? I czy kiady był „feudalizm* w 
Polsce ? 

Jako jeden z najkrwawszych zarzntów prze- 
ciw polskim rządom podnoszą, że księży ruskich 
na pańszczyznę pędzono! Czy wszędzie i czy ka- 
żdego księdza? Wiadomo przecie, że w krajach 
altraprotestanckich pastorowie jeszcze w bieżącera 
stuleciu przed zwycięzkim pochodem Napoleona I. 
musieli odrabiać pańszczyznę, jeżeli od „pana* 
brali grunta rustykalne lnb dominikalne. Tosamo, 
i nieinaczej w Polsce było; a że sam ksiądz nie 
chodził na pańszczyznę, to pewna, bo przecie, sko- 
ro gruntu erekcjonalnego, więc od pańszczyzny 
absolutnie wolnego nie mógł obrabiać bez czela- 
dzi i pomocy parafian, tem mniej mógł to czy- 
nić na branym dla własnego zysku, dla własnej 
speknlacji grnncie rnstykalnym lub dominikal- 
nym. 

Wywody Miru, organu tych, których misją 
jest szerzyć pokój, noszącego już w nazwie swo- 
jej hasło pokoju — są szałbierstwem, są wichrzy- 
ciełstwem. I nie my powiemy pierwsi, ale po- 
wiedziało to Dsło, którego przecie o polonofilizm 
posądzać niepodobna, że Mir służy agitatorom ro- 
sofilskim. Chcieliśmy już niejednokrotnie sami 
prowadzić dowód w tym względzie z artykułów 
Miru, aleśmy milezeli, aby jeszcze większego bla- 
sku między rusofilami nie przysparzać Mirowi. 
Ostatecznie jednak i barania cierpliwość się 
kończy... 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 11. Czerwca 1887. 


Cudzoziemoy w Królestwie polskiem. 


Według dat ogłoszonych przez centralny ko- 
mitet statystyczny w Rosji (Statist. wremićnnik, 
ser. III. r. 1886.) posiadają cudzoziemcy : 

W gnb. warszawskiej: pow. wArszaw- 
ski 2,317 morgów, błoński — 4.537, włocławski 
— 8.208, górno-kalwaryjski — 1.733, gostyński 
— 38.856, kutnowski — 237, łowiecki — 2, nie- 
szawski — 8.428, nowomiński — 15.566, radzy- 
miński — 2.235. Czyli oa ogólny obszar ziemi 
1,065.138 morgów, do cudzoziemców należy 33.691 
morgów. 

W gnb. kaliskiej: pow. kaliski — 8.850, 
wieluński — 22,115, koniński — 1.185, kolski — 
860. łęczycki — 602, słupecki — 16.934, sie- 
radzki — 2.413. Razem, na ogólny obszar ziemi 
912.908 morgów — 52.889. 

W gub. kieleckiej: pow. kielecki 2.961, 
włoszczowski — 972, makowski — 41.419, olku- 
ski — 7.550, pińczowski — 2.078, stopnicki —- 
2248. Czyli na ogólny obszar 666.566 morgów — 
57.228. 

W gnb. łomżyńskiej: pow. szczuczyń- 


ski 638, czyli przy obszarze 887.664 morgów 
— 638. 
W gub. lubelskiej: pow. biłgorajski 


1800, hrubieszowski — 1.814, zamojski — 4.660, 
krasnostawski — 1.196, nowoaleksandrsyjski — 426. 
Przy obszarze 1,344.246 morgów — 12.184. 

W gnb. piotrkowskiej: pow. piotrke- 
wski 5.513, bendziński — 18,581, łaski — 1.190, 
łódzki — 41, noworadomski — 9.090, rawski — 
5.483, częstochowski 4.448. Przy ogólnym 
obszarze 831.460 morgów —- 44.346. 

W gub. płockiej: pow. płocki 41, lipno- 
wski — 14.739, mławski — 6469, płoński — 
1.620, przasnyski — 3, rypiński — 7.657, sier- 
pecki — 6.246, ciechanowski — 2.936. Przy o- 
bszarze 1,028.198 morgów — 36,775. 

W gub. radomskiej: pow. radomski 
574, iłżecki — 600. koński — 7, opatowski — 
583, sandomierski — 4. Przy obszarze 608.869 
morgów — 1.768. 

W gub. suwalskiej: pow. snwalski 352, 
wołkowyski 1.592, marjampolski 2.908. Ogólny 
obszar 391.214 morgów — 4.848. 

W gnb. siedleckiej: pow. siedlecki 8, 
bialski 4.836, włodawski 717, garwoliński 1.124. 
W ogólnym obszarze 1,335.365 morgów — 6.185. 

W całem Królestwie, na obszarze 20.601.592 
morgów, własność cndzoziemców wynosi 256.776 
morgów, czyli 1*20/9. 

Co do własności większych zakładów fabry- 
cznysh, na zasadzie spisu, dokonan'go w r. 1886. 
przez departament przemysłu i handlu, dowiadu- 
jemy się, iż w Warszawie na 371 wlaścicieli jest 
19 endzoziemców; w gub. warszawskiej na 98 za- 
kładów, właścicieli lub zarządzających cudzoziem- 
ców 23; w gub. piotrkowskiej na 431 fabryk i 
zakładów, 135 właścicieli i zarządzających; w gub. 
kaliskiej na 88 zakładów, 20 cudzoziemców; w kie- 
leckiej na 21 zakładów, 7 obcych, w lubelskiej na 
47 zakładów, 6 obcych; w radomskiei na 52 za- 
kłady, 11 endzoziemców; w sie 'levtiej na 32 za- 
klady, 5 obcych; w łemżyńskiej ua 13 fabryk, 3 
endzoziemców; w płockiej na 24 fabryk, 4 obsych; 
w suwalskiej na 14 fabryk, 3 obcych. 

W całym kraju tedy na 851 właścicieli jest 
296 cudzoziemców. 

Nareszcie, co do klasy roboczej w większych 
zakładach przemysłowych, na ogóluą liczbe 106.683 
ludzi, wypada robotników obeokrajowych 13.558, 
czyli 12.70/,. 

W fabrykach surowca łelaznego, stali i ża- 
laza kutego, należących do cndzoziemeów i obra- 
biających materjał cndzoziemski, ogólna liczba 
robotników dochodzi do 6.600, przyezem znaczna 
ich ezęść składa się z cudzoziemców, mieszkają- 
cych w Prusach i korzystających z prawa codzien- 
nego przechodzenia granicy za kartkami legity- 
macyjnemi. Największe z takich fabryk należą de 
hr. Donnersmarka, do Tow. akcyjnego „Katarzy- 
na“ i Lówensteina. Rosyjski minister skarbu wraz 
z ministrami spraw wewnętrznych i dóbr pañ- 
stwa zajęty jest opracowaniem Środków, które ma - 
ją pesłużyć do ograniczenia dalszego rozwoju wspo- 
mnianych fabryk i powstawania nowych fabryk 
żelaza na naszej granicy zachodniej. 

Wicedyrektor górniczego departamentu p. 
Skalkowski, otrzymał zlecenie zwiedzić zakłady 
górnicze na Szląskn oraz w okręgu sosnowiekim. 
Wyjazd ten ma być w związku z prawem 0 ogra- 
niczeniach cndzoziemców na kresach zachodnich, 
oraz z podwyższeniem cła od przywozu produktów 
górniczych i w ogóle z ukształtowaniem zakładów 
górniczo-przemysłowych, na zachodniej granicy 
położonych. 

ÍOC U 


Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa 
“7 Gralicji. 

Z Krakowa donoszą nam 9. b. m. Urzę- 
dowy program przyjęcia następcy tronon jest na- 
stópujący : 

O godzinie 7. minnt 45 przyjazd do Krako- 
wa. Na dworen obecni będą: Namiestnik, marsza- 
łek krajowy, biskup krakowski, komendant korpn- 
su, prezydent miasta, starosta, dyrektor policji i 
grono dam. (Przedstawienia dam tutaj się nie od- 
będzie). Marszałek krajowy oa czele deputacji 
Wydziału krajowego, zgromadzonych reprezenta- 
cyj powiatowych i depntacyj miejskich powita 
casarzewiczowstwo krótką przemewą w polskim 
języku, która zawierać będzie ustępy w języku 
ruskim i odczyta mowę powitalną w dosłownem 
niemievkiem tłómaczeniu. 

Po odpowiedzi na to przemówienie, cesarze- 
wiczowstwo uda się w powozach dworskich do 
mieszkania, poprzedzone przez prezydenta miasta 
Krakowa, namiestnika z marszałkiem krajowym. 
Wja:d z dworca kolejowego odbędzie się w kie- 
ronku bramy Florjańskiej. W środku tej bramy 
prezydent miasta na czele rady miejskiej powita 
dostojnych g $vi krótką przemową, poczem odbę- 
dzia sie dalszy wjazd ulicą Florjańską koło ko- 
Sciola N. Panny Marji do mieszkania w pałacn 
hr. Potockich. 

Przed pałacem zgromadzą sią na powitanie 
cesarzewiczostwa dostojnicy dworscy, duchowień- 
stwo, władze cywilne i wojskowe i korpos oficer- 
ski. Przemówienia w tem miejscu nie będzie i 
nie odbędą sią żadne przedstawienia. O godzinie 
10 rano przyjmowaue będą władze i deputacje a 
mianowicie: 1) Dostojnicy dworu (tajni radcy i 
szambelanowie), 2) Duchowieństwo. 3) Szlachta. 
4) Korpns oficerski. 5) Deputacja Wydziałn krajo- 
wego. 6) Frezydent miasta z radą miejską. 7) 
Reprezentacja powiatowa. 8) Starosta, dyrektor 
policji, starosta górniczy, przełożeni urzędu po- 
cztowego i telegraficznego, dyrektor powiatowej 
dyrekcji skarbu z kierownikiem ekspozytory pro- 
knratorji skarbu. 9) Prezydja wyższego sądu kra- 
jowego, sądu karnego i handlowego i nadprokura- 
tor państwa. 10) Akademia nmiejętności. 11) Re- 


ktor uniwersytetu z senatem akademickim. 12) 
Szkoła sztuk pięknych. 13) Dyrekcja szkół śre- 
dnich, państwowych szkół przemysłowych i semi- 
narjów nauczycielskich. 14) Przełożeństwo gminy 
kościoła ewangielickiego. 15) Przełożeństwo wy- 
znaniowej gminy izraelickiej, 16. Izba handlowo- 
przemysłowa. 17) Prezydja izby adwokatów i izby 
notarjalnej. 18) Wydział krakowskiego Towarzy- 
stwa gospodarskiego. 19) Towarzystwo tatrzańskie. 
20) Deputacja stowarzyszenia weteranów. 

Q godzinie 1. w południe nastąpi zwiedzanie 
katedry, grobów królewskich, zamka na Wawelu, 
muzeum w Sukiennicach, Jagełlłonicum i nowego 
gmachu uniwersyteckiego, muzeum książąt Czar- 
toryskich, gimnazjum Św. Anny, szkoły żeńskiej 
św. Scholastyki, Akademii umiejętności, szkoły 
sztuk pięknych, pracowni Matejki i strzelnicy 
miejskiej. 

O godzinie Gtej obiad. (Przedstawienie na 
obiad proszonych dam przez namiestnikową). 

O godzinie 8. wieczór wycieczka na Wolę. 

Dnia 29. czerwca. O godzinie 7. rano cieha 
msza w kościele P. Marji. O godzinie 8. rano 
przegląd pułku ułanów. O godzinie 11. rano Śnia- 
danie. O godzinie 2. minut 36 popołudnin wycie- 
czka koleją żelazną do Krzeszowic. O godzinie 7. 
powrót do Krakowa. O godzinie 9. wieczór przy- 
jecie u komendanta korpusu ks. Windiehgratza. 

Dnia 30. czerwca o godzinie 7. rano przegląd 
załogi wojskowej w Krakowie. O godzinie 11. rano 
zwiedzenie synagogi i szkoły na Kazimierzn, 0 ge- 
dzinie 111/ą wycieczka do Wieliczki. O godzinie 1. 
w południe śniadanie w kopalni. Po powrocie do 
Krakowa o godzinie 6. obiad. (Przedstawienie za- 
proszonych dam przez namieatnikową). O godzinie 
9. wieczór przyjęcie u rektora wszechniey hr. Sta- 
nisława Tarnowskiego. 

Duia 1. lipca wyjazd z Krakowa, o godzinie 
6. minot 30 zgromadzą się wszystkie władze cy- 
wilne i wojskowe, reprezentacje, duchowieństwo i 
damy w czasie wyjazdu cesarzewiczowstwa na 
dworgu kolejowym celem złożenia hołdu pożegnal- 
nego. Cesarzewiczowa arcyksiężna Stefania uda się 
z powrotem do Wiednia o godzinie 6, minut 55 
(czas pragski), a arcyksiąże Rudolf uda się o go- 
dzinie 7. minut 30 (czas peszteński) w dalszą po- 
dróż do Tarnowa i Łańcuta. 
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Zdawałoby się nieobojętnem, aby przedsta- 
wiając arcyks. Rudolfowi odświętnie ubrany nasz 
kraj, zarazem obznajmić Go niaco z tem, co bę- 
dąc n nas zabytkami sztuki, o przeszłości naszej 
opowiada. Myślimy, żetak jak to bywa i gdziein- 
dziej w Austrji, pp. konserwatorowie (każdy w 
swoim obwodzie) mogliby służyć Cesarzewiczow- 
skiej parze jako objaśniający. Przypominamy o 
tem komitetowi urządzającemu przyjęcie. Potrzeba 
to załatwić, gdy pp. konserwatorowie nie posiada- 
jąc hierarchii, nle mają ani naczelnika ani star- 
szych rangą między sobą, Wypada wskazać im 
stacje na których by się znajdować powiuni, po- 
cząwszy od Krakowa, gdzie jest p. Łepkowski, a 
skończywszy na stolicy kraju, gdzie urzęduje p. 
Wł: 'ysław Łoziński. 


Z Tarnopola donoszą nam: Wystawa 
etnograficzna w Taruopoln przybiera coraz inuy, 
uowy korzystny obrót i obiecuje być wcale u- 
rozmaiconą. Od kiedy udało się komitetowi pozy- 
skać na protektora wystawy hr. Włodzimierza 
Dzieduszyekiego, nastąpił w dotyczących przygo- 
towaniach zwrot stanowczy. Komitet na chwilę nie 
wątpił że znany w krajn mecenaa i właśnie w 
kiernnku etnograńi znakomity pracownik i zna- 
wca, jakim jest hr. Włodzimierz Dzieduszycki, nie 
odmówi komitetowi tam swego szczerego a wiele 
znaczącego poparcia, gdzie ono było i jest najbar- 
dziej pożądane. 

Pod egidą przeto swego znakomitego pro- 
tektora ma wystawa  tarnopolska zapewnione 
powodzenie a ciekawe, eharakterystyczne grupy 
etnograficzne podniosą jej urok. 

Nieodzownie atoli potrzebną jest rzeczą, aby 
Onolice nadbużańskie i naddniestrzańskie pospie- 
szyły z odpowiedziami, aby możliwe Życzenia mo- 
giy być uwzględnione. Bardzo bowiem zależy ko- 
mitetowi na tem, aby ilość posyłuk była jak naj- 
prędzej w przybliżeniu znaną i aby takowe syste- 
matycznie i umiejętnie mogły być ulużone. Uvra- 
sza zateua komitet wogśle każdego, kto jeszcze do- 
tychczas nie odpowiedział, aby się z tem po- 
spieszył. 


Powódź na Węgrzech. 


Klęska, jakiej doznały Węgry, staje się coraz 
straszniejszą, przybierając z każdą chwilą groźniejsze 
rozmiary. Powódź wzmaga się stale, gdyż stan wody 
ciągle się podwyższa, zajmując wskutek rozlewu co- 
raz nowe terytorja. Miasto H. M. Vdsarhely pa- 
dnie ofiarą, mimo, iż cała ludność pracuje nad ochro- 
ną wału. Koło miasta Makó ratują ostatnią linię 
ochronną, nie ma jednakże wielkiej nadziei, aby ją 
utrzymano, gdyż fundamenta wału są po części zu- 
pełnie zniszczone, po części zaś silnie podmyte. Bu- 
dynki położone w niższej części Lele runęły pod- 
myte wodą. Na dobitek spadł jeszcze grad wielkości 
jaja kurzego, który zupełnie zniszczył winnice. Dzier- 
żawcy zalanych miejscowości są jeszcze w tem okro 
pniejszem położeniu, że ich kontrakty nie zawierają 
żadnej klauzuli na wypadek powodzi. W niedotknię- 
tych jeszcze powodzią miejscowościach wszędzie sko 
szono resztę zielonej pszenicy. Zalane miejscowości 
podpadają rabunkowi, przychwycono wielu łotrów, 
którzy na czółnach podpływają. rabując eo napotka- 
ja Nędza między zatopionymi jest niezmierną. Osta- 
tnie telegramy brzmią niemniej złowrogo. Komuni- 
kacja między Szegedynem a H. M. Vásårhely w kilku 
miejseach przerwana. 

Szegedyn d. 9. czerwca. Minister komunikacji 
Gaubrjel Baross przybył tu wezoraj osobnym  pocią- 
giem i zwiedza powodzią nawiedzone miejscowości. 

Makó d. 9. czerwca. Komunikacja między Ma- 
kó a Vasarhely odbywa się już tylko za pośrednic- 
twem czółen. Wysyłają ztąd czółna do okolicznych 
wsi, aby ratować tamtejszych mieszkańców, których 
gwałtem pctrzeba zmuszać do opuszczania swych do- 
mów. Często dają oni znać, Że już największe nie- 
bezpieczeństwo grozi, podpalając stogi siana. Wów- 
czas udają się robotnicy na ezółnach na ratunek. 
W ten sposób uratowano już wielu ludziom życie. 
Jedna taka ekspedycja przywiozła dwie kobiety, mat- 
kę i córkę, które gwałtem wyrwane niebezpieczeństwu, 
utraciły zmysły. Lele jest zupełnie wodą otoczene a 
niższa części już zalane. Rozdają tu ludności chleb 
i słoninę. Mieszkańcy tutejszych okolic, którzy są 
ubogimi dzierżawcami biskupich dóbr, powodzią do- 
prowadzeni zostaną do kija żebraczego. 

Hodmero- Vasarhely d. 9. czerwca. Wczoraj 
przerwała woda groblę koło Porgany, wskutek czego 
woda wlewa się na pola między Szegedynem a Pape. 
Kwotę 5000 złr. daną jako pomoc państwową, za- 
czynają mięlzy powodzian rozdawać. Woda ciągle 
przybiera. 


kroniką miejscowa | zamiejgcówa. 


Lwów dnia 10. czerwca. 


* Uroczystość Bożego Ciała obchodzono 
wczoraj ze zwykłą okazałością. Wprawdzie deszcz 
wiszący bezustannie nad głowami uczestników, a na- 
wet kropiący chwilami, nie przyczyniał się do pod- 
niesienia uroczystości chwili, lecz mimo to, udział 
publiczności był bardzo znaczny, a posuwanie się 
wspaniałej procesji naokoło rynku przedstawiało 
obraz nadzwyczaj imponujący. Ołtarze ustawione by- 
ły obok sklepu p. Stachiewicza, przy bramie ratu- 
szowej, obok kamienicy tz. arcybiskupiej i koło skle- 
pu Dymeta. Ceremonie Kościelne sprawował ks. bi- 
skup Puzyna w towarzystwie kanoników i kleru; za 
baldachimem postępował namiestnik, marszałek kra- 
jowy, prezydent miasta na czele Rady miejskiej, pro- 
fesorowie uniwersytetu, liczni reprezentanci władz rzą- 
dowych i tłum publiezności. Jeneralicja wraz z świ- 
tą zajęły miejsce obok ratusza przy strażnicy pożar- 
nej. Wielce uroczy widok przedstawiały liczne pro- 
cesje parafij lwowskich z dziewczętami w bieli, to o 
różowych to o niebieskich przepaskach, z małemi 
dzieciętami o rozpuszczonych złotych włosach, z chłop- 
cami w komeżkach, dźwigającemi liczne ołtarzyki, 
figury, emblematy kościelne i las chorągwi. Przed 
licznem duchowieństwem świeckiem posuwał się dłu- 
gi szereg zakonów, a bezpośrednio przed baldachi- 
mem kilkunastu mieszczan lwowskich w wspaniałych 
strojach polskich. W uroczystości wziął także udział 
garnizon lwowski, pod wodzą pułkownika Kraumanna, 
korpus weteranów i Tow. „Harmonii.* Asystę dla 
ks. biskupa tworzyły dwie kompanje 30. pułku i 
muzyka 9. pułku piechoty. Kompanie te oddawały 
również przepisane salwy po ukończeniu ceremonii 
kościelnej przed każdym ołtarzem. Po skończonem 
nabożeństwie zajęła liczna publiczność miejsca na- 
przeciw gmachu namiestnictwa, gdzie odbyła się de- 
filada garnizonu. 


* Rada miasta Lwowa. Na środowem posie- 
dzeniu uchwalono na naprawę dróg wewnątrz miasta 
przed przyjazdem cesarzewicza kwotę 5000 zł. 

Dla wystawy krakowskiej uchwalono subwencję 
w kwocie 600 zł., a to 300 na ogólne cele wystawy 
a 300 na premie dla przemysłowców 

Stypendjum z fundecji Głowińskiego nadano u- 
czniowi VII klasy Fechterowi Tadeuszowi. 

Na budowę kanału betonowego w ulicy Pu- 
ławskiego na Stryjskiem, uchwalono kwotę 700 zł. 

Dyrekcji towaczystwa lecznicy lwowskiej uchwa- 
lono wypłacić naraz całoroczna subwencję w kwocie 
600 zł. 

Panu Kmilowi Brajerowi zezwolono na otwarcie 
prywatnej ulicy przez realności |. 211 i 2123/, i na 
nazwanie jej ulicą Szopena. Dotychczasową ślepą uli- 
cę, która tę ulicę połączy z ul. Brajerowską, pozwolo- 
no nazwać ulicą Moniuszki. 

Zatwierdzono na wniosek referenta p. Markie- 
wioza wybór dawniejszego komitetu, zarządzającego 
zakładem św. Łazarta. 

Uchwalono budowę kanału betonowego w ulicy 
Łyczakowskiej a to kosztem 8000 zł. Właściciela 
przyległych domów płacić mają według zwyczaj- 
nej normy, po 15 et. za metr zabudowanej prze- 
strzeni. 

Odrzucono podanie Jana Zawadzkiego, dawnego 
właściciela realności na placu Jabłonowskich, w której 
mieszczą się koszary obrony krajowej. Pan Zawadzki 
domagał się znowu od gminy zwrotu tej realno- 
ści, która, zdaniem jego, na licytacji za tanio nabytą 
została. 

Sprawa teatru letniego usuniętą została po raz 
trzeci z porządku dziennego. 

Sekcja III postanowiła wytyczyć i oznaczyć cho- 
rągiewkami plac w ogrodzie miejskim, naprzeciw uli- 
cy Kraszewskiego, który potrzebny by był na teatr 
letni. Sekcja w ten sposób udowodnić pragnie, że bu- 
dowa teatru w tem miejscu byłaby z wielka wzkodą 
dla ogrodn. 

Stypendja w szkole ogrodniezej nadano Stefano- 
wi Buczkowi i Karolowi Orzechowskiemu. 

Na posiedzeniu poufnem udzielono trzechmiesię- 
ezny urlop p. Władysławowi Matkowskiemu, komi- 
sarzowi konceptowemu magistratu. — Marji Mosoczy, 
wdowie po kanceliście miejskim, przyznano pensię 
wdowią o rocznych 175 zł., a Józefie Smalskiej, wdo- 
wie po zmarłym koncypiście Wiktorze Smalskim, któ- 
ry nie był do emerytury uprawnionym, stałe zaepa- 
trzenie w rocznej wysokości 300 zł. 


* Rejent p. Zygmunt Rucki w Nisku otrzy- 
mał urlop trzymiesięczny. Zastępcą tegoż zamianowany 
został rejent p. Jan Martynowicz z Rozwadowa. 

* P. Juliusz Witz, rodem ze Lwowa, otrzymał 
na uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

* Z uniwersytetu. P. Juwenal Rozwadowski, 
rodem z Drohobycza w Galicji, otrzymał na uniwer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

* Mianowania. Minister skarbu zamianował 
inspektora podatkowego , Aleksandra Onciul, star- 
szym inspektorem podatkowym dla okręgu dyrekcji 
skarbowej w Czerntowcach. — Ministerstwo handlu 
zamianowało oficjałami pocztowymi, dotychczasowych 
asystentów pocztowych: Emila Hausberga we Lwo- 
wie, Henryka Ringlera we Lwowie, Jana Szydłow- 
skiego w Stanisławowie, Ferdynanda . Wolińskiego 
w Samborze, Franciszka Oleńskiego w Samborze, 
Gustawa Mochnackiego w Drohobyczu, Stanisława 
Witkowskiego w Rzeszowie, Kdmunda Pacławskiego 
w Brodach, Władysława Glińskiego w Tarnopolu, 
Stanisława Serwatowskiego w Krakowie, Marjana 
Jastrzębskiego w Samborze, Józefa Rudnickiego we 
Lwowie, Józefa Tyszkowskiego we Lwowie, Józefa 
Dirstenfelda w Samborze, Emila Matkowskiego w 
Kołomyi i Władysława Sidorowicza we Lwowie, a 
dyrekcja poczt i telegrafów pozostawiła wszystkich 
w dotychczasowych miejscach służbowych. 

Suplent ks. Zuzak mianowany został nauezycie- 
lem religii w gimnazjum sanockiem. 


* Z armii. Militär Verord. Bl. ogłasza nastę- 
pujący awans w obronie krajowej: Podpułkownik 
Kzrol Geppert mianowany pułkownikiem 67 bat.; 
kapitan I. klasy Teofil Ryndziak definitywnym ko- 
mendantem 76. bat.; kapitanami I. kl. Alojzy Altman 
w 60. bat., Al. Sedlaczek w 66 bat. W nieczynnej 
obronie : kapitanem Fr. Górski; porneznikami: Lu- 
dwik Ramułt, Stefan Jakubowski, Tadeusz Malina i 
rotmistrzem I. klasy Hugo Królikowski; w audy- 
torjacie kapitanem I. klasy Wiktor Jaworski, August 
Kosarz. — W Żandarmerji porucznikiem podporucznik 
Józef Krynicki. 


* (Odznaczenie. Ludwik Bach, poborea podat- 
kowy w Radowcach, otrzymał w uznaniu długoletniej, 
zasłużonej pracy złoty krzyż zasługi. 


* W Towarzystwie strzeleckiem odbyła się 
wczoraj instalacja nowego króla kurkowego ze zwy- 
kłemi uroczystościami. Berło objął p. Michał Michal- 
ski, majster kowalski i fabrykant powozów, radny 
miasta. Marszałkami zostali pp. Platowski i Dzikow- 
ski Alfred. Przy huku możdzierzy i dźwiękach kapeli 
„Harmonii* wprowadzono ich na strzelnieę, O go- 
dzinie 7. wieczorem rozpoczęła się tam uczta, na 
którą przybył też p. prezydent miasta Mochnacki. 


* Festyny i wycieezki nie udały się wczoraj, 
pomimo że afisze „Sokoła“ zapowiadały, iż pogoda 
jest zapewnioną. O godz. 4. po południu mieliśmy 
ulewę — a deszcz padał z przerwami do późnej no- 
cy. Pomimo to na Wysokim Zamku było wiele osób, 
których deszcz nie odstraszył wcale. 

Festyn „Sokoła“ odłożony na jutro t. j. na so- 
botę dnia 11. b. m., odbędzie się w razie pogody 
z niezmienionym programem na górze Zamkowej, Ko- 
mitet uprasza panie, które przyrzekły współudział 
w sprzedawaniu losów, by raczyły mimo powtórnych 
zawodów, przybyć łaskawie na festyn. 

Festyn akademicki odbędzie się w niedzielę d. 
12. b. m. 

Na dochód kolonij wakacyjnych urządza komi- 
tet pań w niedzielę dnia 19. b. m. jarmark na Wy- 
sokim Zamku. 

Kapela „Harmonii* wczoraj i dzisiaj nie uprzy- 
jemniła nam rannego pobytu w ogrodzie miejskim. 
Czy trąby zepsuły się do reszty ? 

* Do listy adwokatów w Tarnopolu wpi- 
sani zostali : dr. Adolf Langer i dr. Juda Wiktor 
Landesberg. 


* Majówka Towarzyska stowarzyszenia dru- 
karzy lwowskich „Ognisko“, która miała się odbyć 
d. 12. czerwca, została z przyczyn od komitetu nie- 
zależnych na czas nieograniezony odłożoną. 


* Książki szkolne. Podczas ostatniej dyskusji 
budżetowej, minister oświaty Gautsch ze względu na 
liczne skargi co do zanadto częstych nakładów ksią- 
żek szkolnych, oświadczył, że najrychlej temu zaradzi. 
W wykonaniu tego przyrzeczenia, wybraną została 
niedawno temu w ministerstwie oświaty komisja Bpe- 
cjalna, której poruczono przedłożenie odnośnych pro- 
pozycyj. Donoszą właśnie, że wydanem zostanie roz- 
porządzenie orzekające, iż na wypadek jeżeli nie za- 
chodzi konieczna potrzeba, w przeciągu 10 lat nie 
wolno książek szkolnych zmieniać co do tekstu ani 
też ewentualnie robić nowych nakładów. Rozporzą- 
dzenie to jest bardzo pożądanem, szczególnie ze wzglę- 
du na uboższą młodzież szkolną. Tej samej komisji 
polecono także usunąć książki, które co do tekstu 
uważać można za rażące. 


* (zy to konsekwencja? Wszystkie pisma 
polskie w Galicji urządziły przed kilku laty kampa- 
unię przeciwko polakożerczej Neue fr. Presse. Agita- 
cja ta miała przynajmniej ten skutek, iż nienawiatny 
nam dziennik wiedeński, zaprzestano prenumerować 
w niektórych kasynach i lokalach publicznych. W o- 
statnich dniach wyczytaliśmy z wielkiem zdziwieniem 
w dziale ogłoszeń dwóch tutejszych pism porannych 
reklamy dla Neue fr. Presse. Przypuszczamy, że 
stało się to skutkiem nieuwagi administracji tych 
pism, których uwagę zwracamy na to, że przecież 
nie wypada chwalić tego na czwartej stronicy, co się 
na poprzednich kolumnach potępia. 

Przy tej sposobności apelujemy także do na- 
szych rodaków, wyjeżdżających do zakładów kąpielo- 
wych w Austrji, ażeby żądali zaprenumerowania pism 
polskich. Donoszą nam np. z zakładu wodoleocznicze- 
go z Kaltenleutgeben, że brak tam dzienników pol- 
skich, a przecież leży to w interesie zarządów kąpie- 
lowych, ażeby się o to postarano. 


* Waknujące posady. Posada asystenta botaniki 
w krajowej wyższej szkole rolniczej w Dublanach bę- 
dzie nadaną na lat dwa, począwszy od 1. października 
b. r. Płaca roczna 600 zł. i pomieszkanie kawaler- 
skie, Konkurs do dnia 15. lipca. 

W obrębie galic. dyrekcji lasów i domen posady 
nadzorcy lasów z roczną płacą 400 zł. wraz z 250/, 
dodatkiem aktywałnym, tudzież z systemizowanym ka- 
żdym razem poborem drzewa deputatowego, i ewen- 
tualnie wolnem pemieszkaniem, rozpisany jest konkurs 
do 30 b. m. 

Opróżnioną jest posada drugiego nanczyciela 
przy 8-klasowej szkole etatowej w Marjampolu, 
w okręgu stanisławowskim, z płacą 450 zł. Konkurs 
do 20 lipca. 


* Wypadek na kolei. Z Chyrowa pisze nam 
nasz współpracownik : Rzadko to się zdarza, aby 
dziennikarz na kilkudniowym urlopie, pomimo pozo- 
gtawionej inu swobody, czuł się sam niemal w obo- 
wiązku spełnienia służby — reportera. W takiem to 
położenin znałazłem się tn w Chyrewie. Donoszę więc 
w krótkich słowach o następującym wypadku: Dziś 
dnia 8. b. m. o godzinie 9. rano w pociągu miesza- 
nym, idącym ztąd do Przemyśla — w odległości dwóch 
kilometrów za stacją — pękła oś u wagonu I. klasy 
(na szczęście próżnego, a należącego do węgier- 
skiej kolei państwowej), skutkiem czego wagon ten 
wypadł z szyn, a powodując tem samem wstrząśnie- 
nie całego pociągu, zwrócił uwagę maszynisty, który 
dawszy sygnał do hamowania i posiłkowany w tem 
skutecznie przez całą służbę konduktorską, wstrzymał 
pociąg w kilku chwilach. Mimo to, stało się niemal 
w mgnieniu oka, że 11 wagonów towarowych zostało 
mocno uszkodzonych a 4 z nich prawie na miazgę 
zdruzgotanych. Będące w tyle pociągu wagony pasa- 
żerskie nie doznały uszkodzenia i nikt z licznych 
podróżnych nie ucierpiał. Do cudów chyba zaliczyć 
trzeba, że w idącym tuż za wagonem I. klasy wago- 
nie furgonowym , ułan (foryś podobno hr. Łubień- 
skiego) uszedł wraz z koniem cało z niebezpieczeństwa, 
chociaż przód i tył tego wagonu zostały załamane, 
tak, że ułan wydobył się zeń przez okno, koń zaś 
dotąd pozostaje w przymusowem zamknięciu, udobru- 
chał się po początkowym przestrachu i przyjmuje 
spokojnie pokarm i napój. Tor został uszkodzony 
tylko na przestrzeń 60 metrów (dowód, jak debrze 
spisała się służba pociągowa), a obecnie liczne siły 
kolejowe, pod kierownictwem swych naczelników, za- 
jęte są uprzątnięciem zgruchotanych szczątków wago- 
nowych i naprawą toru. Na razie przesiadają sit 
podróżni na tym punkcie, do rana jednakże zostani« 
przeszkoda zupełnie usuniętą, postanowiono bowien 
pracować przez całą uoc. 


* Wypadek kolejowy. Dnia 2. b. m. w po- 
łudnie, wysłana ze stacji w Nowym Sączu lokomo- 
tywa rezerwowa w kierunku Marcinkowice, minąwszy 
most żelazny na Dunajcu, wykoleiła się w odległości 
około 300 metrów za tym mostem i przechyliwszy się 
na stronę, ugrzęzła kołami w nasypie. Dalszego wy- 
padku nie było, a tylko ruch pociągów ciężarowych 
na tej przestrzeni doznał krótkiej przerwy. 


* Doroczne walne zgromadzenie towarzy- 
stwa szpitala dla ubogich dzieci pod wezwaniem św. 
Zofii, odbędzie się 11. czerwca, o godzinie 5. po po- 
łudniu, a w razie gdyby dla braku kompletn w tym- 
że dniu zgromadzenie do skutku przyjść nie mogło, 
12. czerwea o godzinie 12. w południe, w lokalno- 
ściach kasy oszczędności. Na porządku dziennym: 
1. Sprawozdanie z czynności komitetu za rok 1886. 
2. Udzielenie absolutorjum komitetowi. 3, Wybór je- 
dnego członka komitetu. 4. Wnioski członków. 


* Nowa wystawa. Z Warszawy donoszą: Urzę- 
dy cechowe mają w swem posiadaniu liczne pamiątki 
po cechach rzemieślniczych z ubiegłych wieków; są 
to księgi, przywileje, nadawane przez królów, godła 
cechowe, pisma ważne dla historyków, a wreszcie 
obrazy, chorągwie, starożytne skarbony itd. Wszystkie 
te przedmioty rozproszone i ukryte w skarbonąch ce- 
chowych nie przedstawiają na pozór wielkiej warto- 
ści, zebrane jednak w całości, stanowiłyby bogatą 
kolekcję. Obecnie podjętą została myśl urządzenia wy- 
stawy publicznej z tych pamiątek odwiecznych po ce- 
chach dawnej Polski, przyczem wydane byłyby tanie 
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broszury, poświęcone krótkiej historji każdego cechu j nym został przemówieniem w zastępstwie dra Weigla, Sumy, jakie on celom dobroczynnym przysporzył , 


jak i rozwojowi pojedyńczych gałęzi rękodzielniczych 
w Polsce w ubiegłych wiekach. 


* Defraudant Zalewski. Czerniowiecka Gaseta | tuowanie komitetu przez wybór przewodniczącego w 


Polska donosi, na podstawie dokładnych informacyj, 
że ojciec Zalewskiego był alumnem rzym.-katol. semi. 
narjam we Lwowie i podawał się za Polaka. Na- 
stępnie zakochał się w Rusince i aby wię ożenić, 
przeniósł się na 4 rok do seminarjum grecko-kato]., 
ożenił się z nią istotnie i został księdzem grecko-kat, 
Filemon Zalewski pochodzi z tego małżeństwa i takim 
jest jego narodowościowy rodowód. 

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że pomimo ener- 
gicznego poszukiwania, policja wiedeńska nie jest je- 
szcze na tropie Zalewskiego. Obecnie wysłano list 
gończy za Zalewskim z trzema jego fotografiami do 
368 konsulatów austro-węgierskich. Urzędnicy poli- 


się we Węgrzech. 

Ostatnie defrandacje pocztowe w Austrji napro- 
wadziły pewnego szałbieraa w Pradze na pomysł zro- 
bienia interesu na tej epidemii defraadacyj poczto- 
wych. Donoszą o tem z Wiednia 8. b. m.: Prywaty- 
aujący Korsp W Pradze, który dotychczas „nie 
pozostawał w żadnym stosunku s łsaenderbaukiem 
wiedeńskim, zapytał się w drodze tełegraficznej, 
bank ten oprocentuje mu na pewną stopę procentową 
oznaczoną kwotę, a gdy bank ten odpowiedział, że 
to uczyni, zawiadomił on Laenderbank telegraficznie, 
ił nadał na poczcie w Pradze list pieniężny, zawie- 
rający 52.000 zł. 

List ten nadszedł 7. b. m. do Laenderbankn. 
Koperta i pieczątki z nazwiskiem Korapa były nie- 
naruszone. (dy list w obecności kilku urzędników 
otwarto pokazało się, że zawierał zamiast pieniędzy 
kilka zeszytów gramatyki francuskiej. Zawiadomiono 
o tem zaraz dyrekcję peczty i policji, jakoteż Korapa, 
który doniósł, że sam list zapieczętował Z Pragi 
donoszą o tem 7. b. m.: „Wezoraj o godzinie 6!/, 
wieczorem zjawił się u tutejszego dyrektora poczty 
Schaffranka młody człowiek, który pokazał recepis 
nadawczy na list pieniężny, wysłany onegdaj a dekla- 
rowany na 52.000 zł. i zarazem przedłożył telegram 
Laenderbanku, donoszący o tem, Że w liście tym 
znaleziono zamiast pieniędzy kawałki gramatyki fran- 
cuskiej. Dyrektor poczty odpowiedział, że dotychczas 
nie nadeszło e tem z Wiednia zawiadomienie urzę- 
dowe, poczem młody człowiek oddalił się. Dyrekcja 
poczty w Pradze stwierdziła, że list ten pieniężny 
zapisał podług przepisów urzędnik, który od chwili 


GAZETA NARODOWA z Soboty doia 11. Czerwca. 1887. 


bawiącego we Lwowie i z tegoż upoważnienia, przez 
prof dra Sokołowskiego; poczem nastąpiło ukonsty- 


osobie prof. dra Edwarda Korezyńskiego i zastępcy 


5 zwolenników partji Csasu, a 10 zwolenników No- 
wej Reformy, oprócz obydwóch przewodniczących. 
Komitet ściślejszy zbierze się jutro wieczór. 
Dzisiejsza procesja Bożego Ciała odbyła się ku 
ogólnemu zdziwieniu przy nader nielicznym gronie 


kazach. 


czkowski, Jigerman, Fischler, Kiesler i Seinfeld. 
Mikołajów dnia 9. czerwca (Kor. Gas. 


Nar.) 


Ciało", a w obchodzie wystąpili zgodnie księża obu 
obrządków, którzy żyją ze sobą w przykładnej zgo- 
dzie. Wyehowańcy zakładu drohowyzkisgo z muzyką, 
dyrektorem i kapelanem zakładu przybyli rakże na tę 
uroczystość. 

H. Bukowski, nasz rodak w Stockholmie, 
poniósł w końcu maja wielką stratę w zbiorach sta- 
rożytności Ma on dom własny przy ulicy Arsenals- 
gatten 2 D, mieszka na piętrze, a handel starożytno- 
ści ma w dolnym lokalu. Złodzieje włamali się do skle- 
pu i skradli precjoza wartości koło 20.000 koron. 
Policja tamtejsza wytropiła złoczyńców i część skra- 
dzionych rzeczy, wartości około 8000 koron, znalazła 
zakopane w lesie w okolicy Stockholmu. 

— Z Francji nadchodzą wiadomości, że wielu 
Niemców straciło tam posady i środki zarobkowania. 
Niechęć do Niemców występuje teraz we Franeji da- 
leko widoczniej, niż kiedykolwiek. 

— Bal polski w Londynie. W tych dniach 
odbył się w Londynie bal publiczny na oel do- 
broczynny, urządzony starauiem ks. Władysława Czar- 
toryskiego. 


— Rektorzy-polacy. Wyszedł z druku spis re- 


odebrania tego listu aż do kartowania nie oddalił się | ktorów uniwersytetu w Bolonji, obejmujący okres cza- 


od swego binrka, a dwaj urzędnicy, zajęci kartowa- 
niem, zapakowali ten list także podług przepisu. 
Zwróciło to w Pradze uwagę, że dotychczas oddawca 
rzekomego listu pieniężnego nie zjawił się ponownie 
i że za frankaturę listu zapłacił 10 zł. 72 et." — 
Dalsze telegramy donoszą : 

Wiedeń 9. czerwca. List z 52.000 zł. prze- 
znaczony z Pragi do Laenderbankn, a zaginiony, był, 
jak się zdaje, przez samego adresanta (uiejakiego 
Korapa) fałszywie deklarowany. Śledztwo toczy się 
dalej. 

Praga 9. czerwca. Oddawca rzekomego listu 
pieniężnego (52.000 zł.), z którego miały zuiknąć 
pieniądze, nazwiskiem Korap, został uwięziony, 

* W Kołomyi odbędzie się 14. bm. proces 
prasowy przeciw redakcji Russkiej Rady z powodu 
notatki o postępowaniu niższych stopni wojskowych, 
zamiezzczonej w tem piśmie. 

* Kolonizacja. Hamburger Nachrichten piszą, 
że komisja kolonizacyjna zamyśla sprowadzić do Księ- 
stwa Poznańskiego i Prus zachodnich kilka tysięcy 
Niemców zamieszkałych w Dobruczy, gdzie im się źle 
powedsi. Nie mogąe się jnż dłużej utrzymać, ponie- 
waż ziemia w Dobruczy bardzo skąpe daje plony, 
postanowili owi Niemcy opuścić Dobruczę i w tym 
celu udali się do niemieckiego towarzystwa kolonial- 
nego. Poradzono im, aby wyemigrowali do Brazylii i 
Paraguay, ale nie poszli za tą radą i wielu z nich 
udało się do Azji mniejszej, gdzie szukają stosownych 
grantów na kolonie. 

* Wypadki. Emil Stein, b. urzędnik kolejowy, 
usiłował wczoraj w zamiarze samobójczym skoczyć do 
stawu Pełczyńskiego. powstrzymany przez przechodzą- 
cego tamtędy żołnierza 15 p. p. Jana Haka. Steina 
odstawiła policja do domu. Przyczyną usiłowanego 
samobójstwa, były przykre stosunki majątkowe, spo- 
Wodowane utratą posady. — Pan Rubin Berkowicz, 
Kapitalista, chcąc użyć swieżego powietrza, poszedł 
Wozoraj popołudniu na Wysoki Zamek. Spacerem tym 
zmęczył się bardzo pan Rubin. to też usiadłszy na 
ławce — usnął. Przebudzenie było dla p. B. przy- 
krem, gdyż przekonał się ze smutkiem, że jakiś spry- 
tny rzezimieszek wyciągnął mu z kieszeni złoty zega- 
rek z łańcuszkiem i srebrną tabakierkę. 
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b Stan barometru zredukowany na poziom morza 
ył dzić o 9. rano 759.7 mm. 
Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
W północnej Szwecji i wynosiła 740 — 745 mm., 
Zwyżka w północno - zachodniej Francji i wynosiła 
0— 765 mm., zniżka drugorzędna utworzyła Bię 
w Sycylii. 
(== na dobę następną 
W południe dnia 10. czerwca. 
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— Kraków dnia 9 czerwęg ç 


Wczoraj zebrał się wybrany ko ‘Kor. Gaz. Nar.) |stąpił 23 © 
Mitet pr ją. Do 
zedwyborczy | tOWoŚć 
tur na opró- | demią zaWB 
Komitet zagajo- | który SWĄ a 


ustanowiony celem przedstawienia 
żnione 34 krzesła do rady miąatą 


jaja ża 


su od r. 1244—1887. W szeregu nazwisk spotyka- 
my siedmiu Polaków, którzy godność rektorską pia- 
stowali. 

— Z Wiednia. D. 8. bm. cesarz przyjmował 
dziś nunejusza kard. Galimberti'ego na osobnem po- 
słuchaniu. 

W fabryce bilardów H. Seiferta wybuchł dzi- 
siejszej nocy wielki pożar, który trwał do rana i obró- 
cił w perzynę całą suszarnię z zapasami, wyrządzając 
wielką szkodę. 

Sekretarz gminny w Liessing, 58-letni Woj- 
ciech Schmelzer, piastujący tę posadę od 25 lat oj- 
ciec 5 dzieci, zdefraudował 20.000 zł. i został are- 
sztowany. 

Policja wiedeńska poszukuje niejakiego Fran- 
çois Monvert, który na szkodę „Banque Parisien- 
ne* w Paryżu sprzeniewierzył dwa i pół miliona 
franków. 

— Z Berlina. Wydanema w styczniu br. przez 
rząd belgijski władzom niemieckim anarchiście Ne- 
vemu, udowodniono, że brał udział w morderstwie 
dokonaneri na radcy policyjnym Rampfie i w zama- 
chu Niederwaldzkim. 

— Z Paryża. Krążą pogłoski, że 
odroczyć wystawę do maja 1890 roku. 
no odbudować Operę komiezną na 
miejscu. 

Piwiarnie francuskie zauiechają zupełnie spro- 
wadzania piwa niemieckiego a natomiast sprowadzać 
będą piwo z Rosji. 

W Grenadzie dało 
trzęsienie ziemi. 

— £ Gelsenkirchen (w Westfalii) donosi tele- 
skie że w kopalni „Hibernia* nastąpiła w nocy 
z © ma 7 czerwca eksplozja gazów. Do godz. 7 rano 


wydobyte 28 zabitych eórnikć ? 
szło 30 zabitych. ych górników. Jeszcze ma być prze 


ków, 


rząd zamierza 
Postanowio- 
tem samem 


się czuć 8. bm. 


węgla po Btra- 
» ; i 41. a podobno 
e 12 trupów znajduje się pod ziemią  Niezawo- 
AA się i Polacy, 
i Bottrop, pracuje wielu Polaków. | Zn = 


EEEE 
Z życia kuglarza, 


_ , Profesor Hermann, słynny wiedeński GŁATO- 
dziej, umarł w dniu przedwczorajszym w Karls- 
badzie. Smierć jego obudzi z pewnością we wszy- 
stkich kołach wiedeńskiego szczególnie towarzy- 
stwa ogólne współczucie; należał on bowiem do 
najpopularniejszych osobistości. Po całym świecie 
we wszystkich nawet nie bardzo wielkich mia- 


bądź pierwszy lepszy 
duarze lub salonie, aby w patrzących wzbudzić 
podziwienie. Brał pomarańczę ze stołu i „rozka- 
zywał" jej znikać w kieszeniach obeenych, karafka 
napełniona wodą nagle się wypróżniała, a wino 
Bordeavx w butelce przemieniało się niepostrze- 
żenie w zielony likier Chartreuse. Gdy się zaś 


od 12. godziny | znalazł Hermaun w pokoju do kart, to już nie 


było końca czarom. 
Gdyby ktoś chciał wszystkie sztuki Her- 


ieba zmienny, | manna opisać, musiałby chyba całą księgę o tem 
e do | napisać. Jego wolty z kartami lub słynne sztuki 


z biletami wizytowemi, budziły ogólne podziwie- 


była | nie nietylko przeciętnej publiczności; najzręczniejsi 
nktu | prestidigitatorzy, zupełnie wydoskonałeni w swej 
a | sztuce, tak zwani „profesorowie białej i czarnej 
é| magii“ itp., nadaremnie łamali sobie głowę, by 


doścignąć Hermanna w jego szybkości, zwinności 
a przytem niezrównanej elegancji. - 

Hermaun najchętniej w exasie swych pro- 
dnkcyj używał języka francuskiego, mówił je- 


- Dot z burzą było 7, * w duakże nieźle po niemiecku. Przed angielską 
ł 


publicznością wyrażał się jej rodowitym językiem 
dnej mn trudności nie sprawiało, gdy wystę- 
ował w połndniowej Ameryce przed Hiszpauami 
ówić ich językiem. | , 
Hermann w czasie swego długiego „życia 
jożył 72 lat) uzbierał sobie znaczny majątek; 
ŚR i jeduakže nie mógł zarzucić skąpstwa lub 
nikt ci. Owszem, żaden ubogi nie opuścił jego 
chciwo eF atrzony, a jeśli go proszono, by wy- 
domu D! cale dobroczynue, zawsze spieszył z go- 
tknięci pożarem, powodzią lub epi- 

mieli w nim chętnego protektora, 
ztuką całem sercem im pomagał, 


dra Wawrzyńca Stycznia. Celem postawienia kandy- 
datur wybrano komitet ściślejszy, do którego weszło 


reprezentantów „władzy, a co ciekawsze, bez wszel- 
kiego współudziału władz wojskowych i wojska — 
widocznie zaszło nieporozumienie w wydanych roz- 


— Btanisławów d. 9. czerwca. (Kor. Gas. Nar.) 
cyjui we Wiedniu przypuszczają że Zalewski znajduje Nowa rada miejzka ukonstytuowała się w dniu wczo- 

rajszym, wybierając jednogłośnie dra Ignacego Ka- 
mińskiego burmistrzem, a dra Walerego Szydłowskie- 
go zastępcą. Asesorami wybrani zostali pp. dr. Mro- 


j Wbrew doniesieniom o jątrzącem postępuwa- 
> niu tutejszego duchowieństwa ruskiego, donoszę wam, 
Y | że dziś obchodzono tu z wielką uroczystością „Boże 


wynoszą wiele tysięcy, a nie będzie zauadto wiele 
powiedzianem, jeśli się zaakcentuje, że ze śmiercią 
Hermanna ubodzy stracili w nim wielkiego do- 
broczyńcę. 

O imieniu Hermaua nikt nigdy się nie do- 
wiedział, gdyż to było tajemnicą, której on wy- 
jawić nie chciał. Jego urzędowe imię brzmiało 
„Compars*, lecz takiego imienia nie ma w ża- 
dnyin kalendarzu. 

Ni ma monarchy w Europie, przeł którym- 
by się Hermann nie produkował, od któregoby za 
kilka chwil złudzenia jakiegoś podarku, jakiejś 
pamiątki nie otrzymał, a mało jest słynuych ludzi 
w Europie lub Ameryce, z którymiby on przez 
swą sztukę nie xawarł znajomości. W domu swym 
urządził on sobie rodzaj wystawy, którą nazywał 
sam żartobiiwie „le musés“, gdzie były przecho- 
waue otrzymane pamiątki. Wielką radość spra- 
wiało mu, jeśli mógł swym przyjaciołom lub ży- 
czliwym okazywać swój kosztowny zbiór, wymie- 
ntając kiedy i od kogo jaki dar otrzymał. Między 
innami dostał on od cara Mikołaja kosztowny ze- 
garek, na którego pokrywach były wyryte obok 
siebie imiona ofiarodawcy i obdarowanego. Iutere- 
Bujący epizod przywiązany jest do tego zegarka. 
Pewien słynny „Qrec* wyzwał Hermana w pa- 
ryskim klubie, by z nim zagrał partję ecart , O 
30.000 frauków. Herm.n, który nie miał takiej 
snmy przy sobie, dał zegarek w zastaw i grał na- 
stępnie z zawiązanemi oczami. Wygrawszy ofia- 
rował całą sumę na cel dobroczynny. 

Wesołą auegdotkę ze swego życia opowiadał 
Hermann o sułtanie Abdul Azisie. W Yildiz- 
Kiosku pokazał on sułtanowi taką sztnkę, ża ma- 
jąc dwa gołębie, czarnego i białego, odciąwszy im 
głowy, następnie je na swych miejscach umowował 
ale w ten sposób, że biały gołąb dostał czarną 
główkę i przeciwnie. Sułtan zdnmiony  obrzncił 
Hermanua komplementami, następnie zaś zapro- 
ponował mn, by tej samej sztuki dokazał z uie- 
wolnikami, Naturalnie, że Hermann nie zgodził 
się na tę propozycję. 

Będąc w Portugalii Hermann przed królem 
Dom Fernandem się produkując prosił go, by do 
niego strzelał z rewolweru. Pięć kul schwycił 
kuglarz w dłonie, szósta źle skierowana stłu- 
kła zwierciadło. Wtedy Hermaun sam strzelił 
w lustro, które w tej chwili znowu całe na ścia- 
nie zawisło. 

— Pan jesteś prawdziwym djabłem — za- 
wołał Dom Fernando. 

— Tak jest — Sire odpowiedział Hermanu— 
ale biednym djabłem! (pauvre diable). 

Zręczność Hermanna sprawiała częstokroć 
demoniczne wrażenie. Amerykańskie pisma pisały 
o jego przedstawieniach pod tytułem : „Djabeł 
w New York.“ Rzncał on tam żartami hojnie. 
W golarni w Nowym Jorku odciął sobie brzytwą 
głowę; wszyscy mieli go za umarłego, tymczasem 
on śmiejąc się wstaje iodchodzi kompletnie zdrów. 
Na targu w Buffalo kupuje kosz z jajami, rozbi- 
ja je w oczach gawiedzi a następuie wyjmuje z 
każdego jaja sztukę złota. 

W restauracji w Nowym Orleanie „rózka- 
zuje“ rybie, którą na stół przyniesiono, znikuąć, 
zamienia sól w pieprz i eskamotuje kilka kieli- 
szków napełnionych winem. 

Ciekawą jest reklama, jaką sobie Hermaan 
przygotował sam w Nowym Yorku. Jadąc przepeł- 
nionym omnibusem krzyknął „złodziej!* Każdy 
chwyta się za kieszenie i powstaje ogólne zamię- 
szanie. Jeden ma zegarek aged w swej kieszeni, 
drogi polares oboy, jakaś dama szuka daremnie 
chustki, która się znajduje w zarękawkn obok ja- 
dącej panienki itp. Wkracza policja, Hermann ko- 
rzysta z zamieszania i ncieka, lecz go chwytają 
i prowadzą do komisarjatu, gdzie się legity- 
muje jako prestidigitator. Naturalnie zaraz go pu- 
szczono ua wolność, pisma o tem doniosły, a 
następstwem tego było, że cały Nowy York cisnął 
się na przedstawienia Hermana. Taką reklamę 
mógł sobie urządzić tylko Hermann. 

O dobroczynności jego wspomnieliśmy, tu je- 
dnak dodać jeszcze uależy, że Hermann nigdy się 
do salonów nie „wynajmował“. Wchodził on do 
salonu albo jako gentleman albo zupełnie go nie 
sznkał. Był to człowiek o rzadkiej dobroci serca ; 
jego humanitarność i przyjaźń jednały mu wszę- 
dzie żywą sympatję a nieprzyjaciela żadnego nie 
miał. I to jest najpiękniejsze, co o „uosobionym 
djable“ można powiedzieć. 


A E e w 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Dziś „Nowa Francillon* i występ 
magika p. Cagliostro i pani Smith. 


Dział ekonomiczny. 


Petersbnrg d. 9. czerwea. Komitet mini- 
strów postauowił zwracać akcyzę od cukru, prze- 
znaczonego na eksport, od 13. sierpnia 1886 r., 
po 85 kop. od puda. 

, Urodzaje. W gub. podolskiej i kijowskiej 
Zasiewy po ostatnich deszczach znacznie się po- 
prawiły. Oziminy przedstawiają się obiecująco, 
pszeuica jednak lepiej się przedstawia od żyta. 
Na wołyńskiem Polesiu urodzaje przedstawiają się 
mniej korzystnie. 

Wiedeń d. 6. czerwca. Na targ dzisiejszy spę- 
dzono bydła rzeźnego 4307 sztuk a mianowicie 1699 
galicyjskich i bukowińskich, 1172 węgierskich i 1436 
niemieckich. Płacono za galicyjskie i bukowińskie 
od 48 do 55 zł., wyjątkowo do 57 zł; za węgierskie 
od 50 do 55 zł. prima do 57 zł.; za niemieckie od 
54 do 61 zł. za 100 kilo bitej wagi. Targ był 
z powodu dużego spędu mdły, wsystkiego nie sprze- 
dano, cena spadła o 2 zł. za 100 kilo. 

Wiedeń d. 6. czerwca. Na targ dzisiejszy w 
Preszburgu spędzono bydła opasowego 1483 sztuk, 
mianowicie 1200 węgierskich i 283 niemieckich. 
Płacono za węgierskie od 44 do 57 zł, za nie- | 
mieckie od 53 do 60 zł., za 100 kilo bitej wagi. i 
Targ był zły, cena spadła o 2 do 8 zł. za 100 kilo. | 

, Wiedeń d. 7. czerwca. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono nierogacizny : 1250 sztuk ciężkich bagonów, 
2034 sztuk średnich bagonów, 4899 sztuk warchla- 
ków. Płacono za ciężkie bagony od 40 do 46 zł., 
za średnie bagony od 41 do 44 zł, za warchlaki | 
aj do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi bez po- | 

atku. 


DO O Á 
Ostatnie wiadomości. 


y Półarzędowy korespondent Osasu podaje w 
jednym z ostatnich numerów tego dziennika w 
korasvondencji z Wiednia pewne 

w sprawie autonomicznej ankiety 


' zamiaru 


ministra finansów — i w sprawie nieprzyjęcia tej 
deputacji znachodzimy w nr. 127 Czasu wyjaśnie- 
nie, które nie wiemy dlaezego jest adresowane 
głównie pod adresem ks. Adama Sapiehy. Nie o ogo- 
bę ks. Sapiehy tu chodzi — ala o deputację au- 
kiety, której ks. Sapieha był prezesem. 

Z wyjaśnienia tego okazuje się, że dopntacja 
sama wręczyła memorjał swój jednemu z wyższych 
urzęduików prezydjalnych, oświadczając, jak powia- 
da pomieniony korespondent Czasu: „iż nie ma 
zabierać JE czasu, gdyż powszechnie 
wiadomo, iż członkowie gabinetu w ostatuich ty- 
godniach nieustaunemi obradami Izby depntowa- 


|nych byli zajęci w sposób prawdziwie nadludzki. 


Jest to tedy niewłaściwem — dodaje ów kore- 
spondent — jeżeli tę delikatność deputacji przed- 
stawiono czytelnikom jako odmowę ze strony mi- 
nistra, daną mężowi takiej w kraju pozycji, jak 
ks. Adam Sapieha, * E mf 

Sprawę więc tę uważać należy za wyjaśnio- 
ną a może niepotrzebnie ją poruszono. W dalszym 
jednak ciągu tejże samej korespendencji znajdn- 
jemy tłumaczenie, dlaczego ministerstwo skarbu 
pominęło opinię Towarzystw rolniczych względem 
wyborn członków ankiety. Pominięcie to towarzystw 
rolniczych zrobiło u nas wrażenie bardzo niemiłe, 
nie pornszaliśmy jednak tej sprawy, nie chcąc 
przyczyniać się do jątrzenia rozgoryczonych tem 
pominięciem. Korespondent powiada, że „zasię- 
ganie opinii Towarzystw rolniczych 
nie było i niejest zwyczajem!“ Wiemy 
o tem dobrze, że nie było tego zwyczaja w Au- 
strji — ale możeby właśnie dziś należało zmienić 
ten stary, zły zwyczaj, bo ignorowanie opinii to- 
warzystw obywatelskich w sprawie interesów kra- 
jowych jest i było złą nawyczką binrokratyczną — 
a dawniej nawet tendencyjną. 


Korespondent Czasu kończy tłumaczenie swe | 


ubolewaniem, że Galicja nie ma swojego „Landes- 
kuliurrathu* — i że ma tylko Towarzystwa rolni- 
cze, z czego wynika, że rząd nie ma gdzie zasię- 
gać opinii w sprawach krajowych. Musimy zwró- 
cić nwagę szan. korespondenta, że w tem właśnie 
leży ambicja naszego kraju, ażeby towarzystwo 
takie, jak są obywatelskie Towarzystwa rolnicze, 
nie były nigdy zmuszone ustąpić „kulturrathom." 
Próbowano to już raz u nas — i rozbiło się 0 
zdrowy instynkt większości obywatelstwa ! 


Taligrany wasae „Gazety Narod 


Budapeszt dnia 10 czerwca. Okręg wybor- 
czy Neutra stał się widownią krwawych zabu- 
rzeń antisemickich.  Agitatorowie antisemiccy 
podżegnęli tłum, który napadł na wyborców, na- 
leżących do partji liberalnej, przyczem ośm osób 
zabito, a 30 raniono. 

Sofia 9. czerwca. Sobranie nie będzie się 
wcale zajmowało sprawą wyboru księcia, co zre- 
sztą jest rzeczą naturalną, ponieważ pramo wybo- 
ru księcia służy tylko wielkiemu sobraniu w Tyr- 
nowie, a obecne sobranie obradować będzie 
w Sofii. 

Ateny 9. czerwca. Król wyjechał dziś rano 
z następcą tronu do Londynu i zatrzyma się przez 
dni kilka incognito w Paryżu. 

Podług wiadomości nadchodzących z Krety, 
sytuacja jest tam ciągle jeszcze niepewną. 

Berlin 10. czerwca. Szczęśliwie udała się 
druga operacja, którą na chorym następcy tronu 
wykonali dr. Mackenzie i dr. Bergmann. 

Belgrad 10. czerwca. Koryfeusze opozycji 
połączonej urządzają jutro wielki bankiet dla Per- 
sianiego, jako manifestację nsposobienia rnssofil- 
skiego. 

Według oświadczenia królowej Natalii, po- 
stanowiła ona wrócić do Serbii dopiero wtedy, 
gdy stronnictwo rusgofilskie przyjdzie do steru. 
Także powiedziała królowa, że jej bardzo przyje- 
mnie na ziemi rosyjskiej. 


TelegrAmy m rodowi" 


(Z biura korespondencyjnego). 


Hodmeró-Vasarhely dnia 10 czerwca. Po- 
łożenie co do powodzi niezmienione. Dotychcza- 
sowe roboty ochronne nie odniosły skutku. Roboty 
postępują bez wytchnienia i jeżeli wiatry nie prze- 
szkodzą, obszar wałem otoczony i miasto będą 
ocalona od powodzi. 


Berlin dnia 10 czerwca. Badano cesarzewi- 
cza w obecności dra Mackenzie; wynik okazał się 
eałkiem zadowalający. — Ogólny stan zdrowia ce- 
sarza niezmieniony; czułość oczu wróciła. Wozo- 
raj wstał cesarz po godz. 10. 


Paryż d. 10. czerwca. Rada municypalua 
wydała wczoraj wotum uagany przeciw prefektowi 
policji, ministrowi spraw wewnętrznych i ministro- 
wi sztuk piękuych, czyniąc ich odpowiedzialnymi 
za katastrofę w operze komicznej. Następnie przy- 
jeła wniosek, aby we wszystkich teatrach i tingel- 
tangłach oświetlenie elektryczne było do trzech 
lat zaprowadzone. 


Londyn d. 10. czerwca. W Izbie posłów 
zgłosił wczoraj Smith wniosek, aby wszystkie po- 
prawki do nowelli karnej dla Irlandji, którychby 
do wieczora 17. bm. nie załatwiono, oddane były 
pod głesowanie bez dyskusji. Wniosek rządowy, 
aby wyrzucić postanowienie co do przenoszenia 
procesów karnych z Irlandji do Angli, został 
przyjęty bez dyskusji, i przyjęto cztery pozostałe 
artykuły nowelli. Rząd oświadczył, że wyrzucone 
postanowienie zastąpi przedłożeniem nstawy o u- 
tworzeniu komisji sędziowskiej. 

Ateny d. 10. czerwca. Królestwo wyi i; 
królowa udaje się wprost do Mafiesbadu CKA 
ska o nominacji byłego jeneralnego sekretarza 
w ministerstwie spraw zagranicznych, Vlachosa 
posłem greckim we Wiednia, potwierdza się. 
Nieprawdą jest, jakoby królewicz miał być wy- 
słanym do jakiej zagranicznej akademii wojsko- 
wej, a że mocarstwa odepchnęły wdania się Grecji 
w sprawę kreteńską. Owszem, za radą rządn 
greckiego zezwoliła Porta na przyjęcie depntacji 
kreteńskiej i na bezpośrednie z nią układy co do 
proklamacji, jaka do Kreteńczyków ma być wy- 
daną. Zresztą podziękował sułtan królowi i rzą- 
dowi greckiemu za dobre nsługi około uśmierzenia 
umysłów na Krecie, a 
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Przyjechali do Lwowa 


dnia 10. czerwca 1887 : 

Hotel Angielski. S. Drzewicki z Brzozdowie. A. 
Łokuciejewski z Łukawicy. H Treter z Laszek król. A. 
Rudnioki z Kozówki. G. Stieglitz s Budzina. J. M. Lei 
stina z Uhrykowiec. 

Hotel Europejski. G. Spitz z Berua. M. Gold- 
schmied z Wiednia. Hr. Dzieduszycki z Żółkwi. Dr. E. 


Hotel Francuski. H A. Poniński z Kowalówki. W. 
Gnoiński z Krasnego. W. Kraiński z Wyszatyc. T. Bu- 
rzyński z Bursztyna. J Chiliński z Kowies. L. Redlich z 
Berna J. Atlas, E. Hochsinger, E. Wernihghans z Wio- 


wyjaśnienia | Tietze z Wiednia. A. Taege z Berlina. 
3 y y gorzel-! 
nianej, która przed kilku tygodniami obrado- | 
wała w Wiedniu. Ankieta ta wysłała deputację do | 
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- 
dnia, L. Lówensohn z Tarnopola. J. Heller Saaz. K. Weis 
z Wiednia. 

Hotel Zorża. St. br. Konopka z Petersburga. A. 
Wolfram z Makuniowa. M. Cywińska z Tarnopola. J. Ję- 
drzejowicz z Żurawiec. E. Schnurpfeil z Gródka. Hore- 
witz z Mieczyszczowa, 


= = ze ee 


z Ew 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 10. czerwca (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
płacą tądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . 20650 20950 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 22350 2%7.— 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 285.— 290.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215— 220.— 
II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 60/, — —— 
z ś * 50 . . 99.40 100.40 
5 3 gal. 30/, wyl. 10%), pr. 102.25 105.25 
Banku krajowego ts los. w 51 l . „ 96 -  97.— 
Towarzystwa kred. galle Ipem a 1% 160.80 101.80 
s kredyt. gal. ziem. tfe ? 9550 96.50 
. kred. gal. ziem. 5°/, los. w 341. 10080 10180 
$ kred. g. ziem. 4°/, los. w41'/,1. 9250 9350 

. kredytowego gal ziem. 4'/4*/, 
los. ws D25l rez Twą ŻA 100. — 
> kred. gal. ziem. 49], los. w 561. 92.— 93.— 

IlI. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoń. w likw. (d. 6 pr.) 39, 47—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 21/07, . © 41—  44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
60/, los. w 15 lat Fo. ANA S 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne góuuyj. 5%, m. k. . . . 104.40 105.40 
Kom. banku krajowego 5°/, w. a. I em. . 100.— 101. — 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 60/, w. a. 103.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1583 4!/4°/o . ń 94.50 96.50 
Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa ".2IPR £01650 1850 
Losy miasta Btanirławowa . sa + Z850  31.— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski wi 5.58 5 98 
Dukat cesarski 5.92 6.03 
Napelcondor i 10.04 10.14 
Półimperjał rosyjski 1036 10.48 
Rubel rosyjski srebrny . 1 54 1.64 
Enbe! rosyjski papierowy . lsl33/, 12153), 
100 marek niemieckich 6185 6255 


Srebro za 100 złr. . 
Kupony w srebrze . . . . 


Wiedeń dnia 10. czorwom godz. 10 min. 30 przed 
południem. Akcje kredytowe 286.20. Anglo- austrjackie. 
105.75, Unionbank 21125, Kolej Kar. Ludw. 20750, Ko- 
lej południowa 88 —, Renta papierowa —.—, 50|, Galic. 
hip. listy zast. prem. 4'/4%, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowogo 96 —, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 


z 1883 r. —.—, Bej, Gal. Hip. listy zastawne ——, Węg. 
40/, renta złota 10250. Napolenndor 1008'/4 Bosyj. ban- 
ety ——.—, Usposobienie — . 


W czasie od 1. czerwca do 30. wrze- 
śnia, t. j. w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „Gazetę Naro- 
dową* z przesyłką także tygodniowo 
po 60 ct. 


Rubryka ,„,Nadesłane'' nie pochodzi od Redakcji, 
która też ładnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 
5% 


listy zastawne banko hipotecznego premiowane, jakoteż 
listy 5*|, zastawne bankn hipotecznego niepremiowane 
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warankami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


wykonują się bezzwłocznie 


Zlecenia z prowincji 
bez doliczenia prowizji 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. L. St. Kossak 


b. asystent Uniw. Jag. i lekarz s pitała pow. w Kra- 
kowie, ord. w chorobach wenerycznych i skórnych 
we Lwowie ul. Batorego Nr. 11. od 2—4, 


Na czas pobytu 4 
JCM. arcyksięcia Rudolfa we Lwowie 

a na Żądanie i na dłużej, poczawszy od 1. lipca br. 

do wynajęcia, w śródmieściu, frontowe, wykwin- 

tnie umeblowane mieszkanie, składające się z salonu 

i dwóch pokoi, wraz z pościelą, oświetleniem i usługą. 

Fortepian do dyspozycji. 

Bliższa wiadomość w administracji Gasety Na- 

rodowej. 


NEUSTEINA 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany Środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. t zł. Przed naśladowniotwem ostrza - 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron- 
nym w czerwonym druku „ów. Leopold“ s naszą firmą 
Apotheke „znm heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie n pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińakiego i f Beisera. 


Pociąei kolejowe. 


Podług zegara lwowskiego, od 1. czerwca 1887 r. 


Jerod 
JPod 


Do Lwowa przychodzą: 


Kmoqogo 
3bpog 


5 Kuwzed1m 
eo CJ rąsaofaną 


Z Krakowa . . . 5:50 9 27 11 35 3:58 
„ Podwołoczysk . . [0724 305|,= 350 215 
„ Podw.na Podzamez. |10'I0, 228,55) 319 
„ Czerniowiec . 103| 3:35) «z 330 
Ze Lwowa odchodzą : 

Do Krakowa . . 10:44) 440 450, 2:2 
„ Podwołoczysk 6 10Ji0*25| „= 1238/40 
„ Podw. z Podzamoza | 6:22 EE 8] 1-08i 
» Czerniowiec . . . | 6-20| IF06] £51222 

Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 
Ze Lwowa . . 1934! 635 „. 520 
Odchodzą ze Sta- EE 
nisławowa : Í E 
Do Lwowa 6:36! 935 9:29 


Do Lwowa przychodzą : 

Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, 

wecznego pociąg osobowy godz. 1 m. 35 

E: s Wa Stryja i Ławocznego poeiąg osobowy 

N Z C'yrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna po- 
ciąg osobowy godz. 4 m 35. 


Ze Lwowa odchodzą : 
A Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hu- 

siatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 47. 
Do Stryja, Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 

godz. 7 m 20. 

Do Btryja i Ławocznego pociąg osobowy £- 6 m. 30. 
Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocną od godziny Gtej wieczór do 5.59 m. rano 


Husiatyna i Ea- 


ET CEE 


ÓW CHIRURGICZNYCH dobrze zaopatrzony 


ARTYKUŁ 


Baloniki do rozpylania podwój 
Bougies i katetry. 
Bougies woskowe. 


i 
| 


Clisoires. 

Flaszki na mleko. 

Flaszki do ssania. 

Flaszki moczowe. 

Flaszki moczowe podróżne. 
Gąbki do gardła. 

Gąbki paryskie. 


Garnitury do lejków Hegara. 
Garnitury do ssania. 
Irrigatory do podróży. 
Kanki z kanczukn i kości. 


Z powodu zwinięcia gosnodar- 
stwa jest na sprzedaż za bardzo 
przystępną cenę 


Miłocarnia 


dolna z wytrząsaczami i lekkim 4- 
konnym kieratem, fabryki Claytona 
i Shbuttlewortha, w zupełnie dobrym 
i do użytku zdatnym stanie. 
Bliższej wiadomości udzieli Za-| 
rząd dóbr Hawłowice górne, poczta 
Pruchnik. 2244 2—3 | 


Na sprzedaż 
„Willa Zacisze” 


ołożona przy zbiegu ulie Bam i ko 
eczej. 


Dla P. T. panów 


OFICERÓW 


mieszkania Gołębia 12. 2239 3—3 


Dr. Lesław Gluziński, 


były asystent uniw. Jagiellońskiego | 


ordynuje w bieżącym sezonie, 
jak w latach poprzednich 

w Szczawnicy 
w domu „Nad Zdrojami.* 


Kantor komisowy koncesjonowany 


P. Teyssandier i Chojecki 


w Poznaniu 

może sumiennie polecić Wnych PP. Chle- 
bodawcom Ofojalistów płci obojga. za- 
opatrzonych w jak najchlubniejsze świa- 
dectwa, a mianowicie rzadzców, eko- 
nomów, leśników, kasjerów, ogro- 
dników, kucharzy, służących, go- 
spodyń, panien służących, jako też 
Nauczycieliek, Guwernantek, Ben, 
nanozyoleli domowych wszelkiej na: 
rodowości. 2347 1—8 


A. Szarłowski. 


„Monografia Stanisławowa 
i powiatu stanisławowskiego" 


pod względem bistonyezagm i geografi- 
czno-statystycznym, z planem miasta i 
mapą powiatu stron 400 I złr 80 et. 
Nakładem księgarni W. REKE 
w Bianisławowie 2254 1—1 


SARZE ETO OaS Gi GO OIO O 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


“p? 


Bank hipoteczny 


sprzedaje 
po kursie dziennym 
5l Listy hipoteczne 


jakoteż 


5 Premiowane 
Listy Hipoteczne 


Złecenia z prowiucji wy- 
konuje się odwrotną pocztą bez | 
prowizji. 1762 17—9 
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Zdolnego ajenta miastowego 


do sprzedaży szmirgiu i towarów 
szmirglowych poszukuje się za wyso- 
ką prowizją. Ci, którzy mają już zastęp - 
stwo fabryk maszyn mają pierwszeństwo 
Oferty pod U. L. 7471 do Otto Maass, we 
Wiedniu, I. Wallfischgasse 10. 1044 1-3 


DEACŁ. 


Najnowsza powieść Edmunda de Amius 


wyszła w przekładzie polskim nakładem | 


KSIĘGARNI POLSKIEJ| 


L. K. Bartosiewiczowej 
we Lwowie 

i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 

Cena złr. 2, z przesyłka pocztową 


2223 air. 220. 3-6 

Dla e. k. armii, 

krajowej i pospolitego 
ruszenia. 


? 
Skórę na bębny 
(Tromelfelle) we wszystkich wielko- 
ściach. Wiadra do pojenia skla- 


dane (Trinkeimer), Vaselina (tłuszcz 


na skórę). Lakier do rzemieni. 
Lakier do żelaza. 


poleca 


Alojzy Hübner 


Gerata gumowa nieprzemakalna. 


Garnitury do flaszek do ssania. 


obrony 


GAZETA NARODOWA z Sobuty 11. Czerwca 188%. 


Kanki maciczne. 
Katetry dla koni. 


ne. Pędzelki do gardła. 


Pędzelki do ócz. 


Klosopumpy. Pesarja. 
Klystyry dła koni i bydła. Pierścienie gumowe. 
Kroplomierze. Pierścianie gumowe 


Lejki Hegara z blachy, kauczuku, 
niklu i szkła. 

Miedniczki kauczukowe dla chorych. 

Napierśniki, 

Obrączki na nagniotki. 

Ochraniacze od pomazań. 

Odciągacze mleka. 

Opaski gumowe, 

Papier gutaperchowy. 

Papier pergaminowy. 

Pęcherze rybie. 


Poduszki gumowe. 


Pypki do ssania. 


Do sprzedania 


Realność pod liczbą 152 


w Zamarstynowie, | Poradnil: jego 1 zł. 20 ct. 


w obrębie miasta, składająca się z domu Ul. Karola Ludwika 1. 7. 
frontowego — oficyn, zabudowań stajen- |gyg Ordynacj+ dyskretna. 13 
nych, wozowni, chlewów, komórek, szopy 
otwartej, ogród owocowy i jarzynowy, 
dwie studnie w podwórzu — frontem dx 
głównego gościńca, 70 sążni długości — 
budynki z wolnemi latami od podatku, — 
Bliższej wiadomości udzieli p. Le- 
opold Warchałowski, budowniczy miejsk: ; 
ulica Jagiellońska |, 14. oficyny 3 piętro: 


WL, 


Dr. Berger 


Podróżujących za prowizją 
zawodu 
rolet drewnianych i żaluzji 


papi hi za wysoką prowizją A. Hausdorf. 
fabrykant rolet i żaluzji w Barzdorf pod 
2222 Braunau w Czechach. 3—16 


SĄ i 


TADE 
Po cenach fabryczny | 


u przy AW fabr 
w Braunan * . 


k. 
| wyroby & 
| p. Schrolla Syna 


Szirtingi , 


> à Szyfony; 
Centralnej Gady 
PIWNICY WZOROWEJ Dymki, 
zostającej pod nadzorem i kontrolą Br ylanty ny; 
król. weg. Ministerstwa handlu Oxtordy, 


Weby górskie itp. 
poleca Magazyn [SI i 


M. KNAUBR | 


„Złotym Lwem 
we Lwowie. 


Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne 


TOKAJE, 


według szczególnych cenników które roz-. 
seła na Żądanie i poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, 1703 : 
wyłączny zastępca dla Galicji. 


pod 
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Z powodu przybycia do Galicji 
Jego Cesarskiej Wysokości 
NASTĘPCY TRONU 


ARCYKSIĘCIA RUDOLFA 


poleca 


A. KRZYSZTOFOWICZĄ 


we Lwowie, plac Halicki 1. 2 
wszelkie dekoracyjne i iłlnminacyjne 
artykuły 


jako to: orły i herby austrjackie, belgijskie , 
warskie, ruskie, miasta Lwowa, Galicji, miasta Czerniowiec 
i Bukowiny na dykturze i plastyczne, różnorodne herby na 
jucie, korony austrjackie, inicjały, biusta, medaliony z po- 
piersiami ze sztukaterji, chorągwie i flagi wszelkich krajów 
i rozmiarów, draperje z różnych materji, festony plastyczne 
i z choiny, transparenta różue, latarnie, lampiony, lampki 
gelatynowo itp. itp. 
mę” Zamówienia uprasza się najpóźniej do 20. czerwca 
r. b. zgłaszać, gdyż po upłynie tego czasu nie będę W mo- 
Żżności, wszystkiem Życzeniom zadosyć uczynić. 


polskie, ba- 


DW MZ ONZE SSI Pawi 


zag” Ceny niki. =i 


PARKIETY 


po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr 
kwadratowy — poleca FABRYKA PAROWA 


Braci Wczelaków we Lwowie. 


Ies J- 


w wielkim 
wyborze 


SKŁAD KOMISOWY 


C. k. uprzyw. Fabryki 


| Benedykta Schrolla Syna 


RZ ZZYTANLOSCEE 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 


dawniej cukiernia Rotlendera. 


Wydawca i odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki. 


Pierścienie imaciczne. 


Pończochy gumowe przeciw kurczom, 
Prezerwatywy gumowe. 
Prezerwatywy damskie. 

Przepaski perjodyczne. 

Prześcieradła gumowe. 
Przynależności do irrigatorów. 


Rozpyłacze do perfum. 
Rozpylacze do proszku. 


specjalnie dla chorób płciowych. 


|Z powodu że zwołaue ua dzień dzisiejszy Ogólne Zgromadzenie 


Rada nadzorcza Spółki handlowo-rolniczej w Stanisła- 


r. 1886. 


skład, jako to: 


Słuchawki kanc ukowe. 

Sendy żołądkowe. 

Suspensorja. 

Wata Brnnsa do opatry wania. 

Wata szpitalna. 

Węże gumowe. 

Wkraplacze do ócz, 

Woraczki perjodyczne. 

Wstrzykawki gruszkowe 

Wstrzykawki gumowe, metalowe i 
szklanne 

Wsirzykawki do injekcyj. 

Wstrzykawki maciczne kauczukowe. 

Wstrzykawki do proszku na owady. 

Wstrzykawki do ran, 

Zbiorniki moczowe. 


ząbkowane. 


TOWARZYSTWO 
Wzajemnego Kredytu w Krakowie 


pod zarządem 


Towarz. krakowskiego Wzajemnych Ubezpieczeń 


wypłaca swoim członkom za rok 1886 


0 Li 
G”, dywidendy 
względnie dodatkowo 1%, do poprzednio już wypłaconych 
50/ 0d udziałów wniesionych do dnia 1. Paździeruika 1986. 


Dywidenda odebraną być może w kasie Towarzystwa 
w Krakowie, lub we filji we Lwowie, tylko za okazaniem 
książeczki udziałowej, nieodebrana zaś do 31. grudnia 188% 
dopisuje się do udziału w myśl $. 6. statutów. 


Kraków, 6. czerwca 1887. 


p ë „o _. || a — _ O UO ZN W) 
Zaproszenie. 


24243 3—3 


członków nie przyszło dla braku kompletu do skutku, 


wowie zarejestr. z ograniczoną poręka 
zaprasza członków tejże Spółki na 


Ogólna doroczne Zaromadzenie, 


które się odbędzie 


w niedzielę dnia 26, czerwca b. r. o godz. 11. rano w le- 
kalu stanisławowskiej Rady powiatowej. 


Porządek dzienny: 


1, Odczytanie protokolu z ostatniego ogólnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 1886. 
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z zamknięcia rachunków za 


4. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie zmiany statutów. 

5. Wylosowanie i wybór dwóch członków do Rady nadzorczej, ja 
|koteż wybór jednego członka w miejsce zmarłego śp. Ryszarda hr. 
RT r 

6. Wnioski członków. 


Stanisławów 8. czerwca 1887. 
S. Brykczyński. 


Prezes. 


Skład fabryczny płócien 


2203 1—3 


K. Ładomirskit. 


zast. sekretarza. 


BERNE. BEERA SYNÓW 


"M Bernie Froóhlicherg gasse, *ysyła za pobraniem: 


Kame arn. letni 
resztka 6'/, mtr. na sf e w. A a” 
i <w 


2 
JF zupełne ubranie 
jak długo zapas wystarczy 


Wszystkie gatunki towarów płóciennych. 


Tu 
mg 


1284 3—10 


Wzorki i cenniki gratis i 1ranco. 


SANTAL be MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa EWA _sandałowago z Bombay, najzu- 


Józef Hanke we Lwowie 


SKŁAD FARB i RURA MATERJAŁÓW 


Ees a EOG ÓWKA a a MÓW: EŃ GÓRE cEÓK Hi a NÓG a, ÓW CM 


|syskiwań niesnmiennych ludzi. 


Q++0++0++0+0++0++0*+0++0++0**0 


+*O>+eOeeQe+0)ee0Q0e 


poleca 


pod „Czar 


Rynek l. 88 we własnym domu. 


2 
| 
| 

— 


WWylosowane 
listy zastawne, obligacje i losy 


wypłaca także przed terminem 
zapadłości 


bez potrąecnia prowizji 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


Koncesjonowane przez Wys. c. k. Namiestnictwo 


BIURO WYWIADOWCZE 


ogłoszeń, komisowe į kantor sług 


0. ISKRZYŃSKIEGO 


(dawniejGrzegorza Bogdanowicza) 


w Stanisławowie, przy ulicy Kazimierzowskiej, w ka- 
mienicy Wgo Dankiewicza. 


Pośredniezy w kupnie, sprzedaży lub zamianie dóbr ziemskich , folwarków, 
kamienic, realności, lasów, machin rolniczych, zboża, wiktuałów itp. jakoteż w wy- 
szukaniu dzierżaw i najmie pomieszkań; udziela kupującym jasnej informacji 
w każdej gałęzi gospodarcze j —- wysełając ze swej strony na żądanie specjalnych 
rzeczoznawców i taksatorów, pod umówionemi a bardzo przystępneimi warunkami. 
Rekonenduje i dostarcza oficjalistów prywatnych wszystkich kategoryj, na- 
uczycieli domowych, guwernaniek, bon, panny służące, rzemieślników dworskich, 
jakichkolwiekbącź robotników i każdego rodzaju sług -bojga płci. 
Przyjmuje w komis uskutecznianie wszelkich potrzeb z prowincji, nastręcza 
pożyczki pieniężne na hipotekę i wyrabia wizę paszportów 
Utrzymuje apogdalny przegląd wszelkich do sprzedania i najęcia domów, re- 
alności — za opłatą 5 
Umieszeza pp. stai na wikt i stancję w przyzwoitych domach. 
Wszystkim c, k. Władzom rządowym i autonomicznym rekomenduje dezpła- 
tnie rutynowanych w zawodzie kancelaryjnym dyetarjuszy. 
Za poánednistno, pobiera od kapitałów w interesie A do 1.000 zł. 
według umowy, od 1.000 str. do 10000 złr. 2 pret., od 10.000 do 30.000 złr, 1'/: 
pret., od 30.000 do 50,000 złr. 1 pret., nad 50.000 złr, '/, procent. 
Biuro przez zawiązanie rozlicznych stosunków załstwia wszelkie zlecenia 
spiesznie i z największą auiniennością, spodziewa się przeto licznego poparcia z8 
strony Szanownej Publiczności. tem bardziej, że zadaniem biura jest przez możli- 
we uprzystępnien e warunków pośrednictwa, uwolnić Szanowną Publiczność e 
2215 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


+ 
BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwietnia 188% r. począwszy 


we Lwowie 
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Lasy enats lIrasowe 


31/2 platne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
40 j 


0 
4/0 90 
lawów, dnia 1. kwietnia 1887. 


n ” ” ” 


n 


n n » " 


woobenscńcioć 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 1765 18— 


$r 5058 5 ore0r1005 10: eÓ 


4 
JAN IHNATOWICZ : 
LU 
poleca | 
wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne 


vdszczególuione Ý medalami zasługi i 2 dyplomami uzuania. 


pełuiej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
| aniżeli kopahu f kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 


IFSAZE SIEDZE a Es e - 
We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, wewióRktó, TES i Sklepińskiego. 


SZYRYI 


sztuka 40 metrów od złr. 


NGI, SZYFONY 


8-20 do złr. 18:50, metr od 20%, el. 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:65, 
1 metr od 261/, ct. do 33 cent. 


Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, Floridasy 


poleca skład 


HAIDE 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8. 
DaF Cennik fabryczny na żądanie franco. E 


6 


IW I 


obiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywis, 
utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 et. 


Woda ateńska, **P 


Działa zuakomicie na porost 
włosów. Już po użyciu jednej 


Olejek chino-taninowy. 


4 flaszki można spostrzedz skutek. — Cena 1 zł. 20 ct 
H 
| $e a 
s Esencja miętowa do płukania ust, ;ęwe 5: £ 
| rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła p 
A 1 zeby — Flakon 5U et. 
| w 


I roszek roślinno - alkaliczny, gów Nedeje pezasą 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 et. 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


nadaj. twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konser.'uje. 
Cena 1 złr, gąbeczka 10 et. 


Biate i piekne ręce!! 
otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 centów 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości. różowego odcienia i piękneg» połysku. 
tudełko 25 ct. 


a Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 
(A nika l. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
PA KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 1/4 A) 


Miran G O=' HM UNE E M M tuu A L. 


